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We Lwowie, Sobota dnia 2. Sierp 
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nia 1884. 


Rok XXIII. ćw” 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
ołudniu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie . ` . 4 str. 
miesięcznie . . . 1 złr. 


Z przesyłką pocztowa 


Miesięcznie . 2 zir. 


BO cnt. 
50 ont. 
W państwie austrja kiem . . 3 
Do Prus-t Rzófzy. niemieckiej 
u Frawji ro. AD APREN 
Belgii i Szwajcarji . 
totu, Czicjii kaihe 
) „ Berbii. , . . 
„Numer pojedynczy 


SASn r Sai ika 


ay 


reh 


i po 7 złr, 
l 
raj 


etu 


[kosztuje 10 ct. 


Od administracji. 
Przedpłata na sierpień : 
we Lwowie: 


1 złr, 50 ct. 
przesyłką pocztową : 
s 2 zł 


miesięcznie 
na prowincji z 
miesięcznie r. 
kwartalnie na prowincji . 6 złr. 
Cena prennmeruty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 
Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan, prenumerato- 


rowie nie dozrali przerwy w prze- 
sylee. 


LWÓW à 1. sierpnia. 


(Kompromisewa ukcja przy wyborach do sejmów 

krajowych. — Zamiar wytworzenia stronnictwa 

środka. — Je-zcze o aresztowaniach warszawskich. 

— Fremd nbl:t o reformie zakonu Bazylianów. —- 

Fiasko centralistów w sejmie morawskim. -- Bie- 

żące władowości przedlitawskie. — Nowe notarja- 
ty w Galicji.) 


W sferach rządowych wytwarza się prze- 
konanie, że ministerstwo nie może się długo v- 
pierać na samej prawicy jaż z powodu, iż ta 
małą lnb nawet niepewną większość posiada w 
Izbie. Ztąd widać wszędzie zabiegi  wytwotze- 
nia stronnictwa Środka, mianowicie w krajach, 
gdzie centraliści w sejmach są w większości. Usi- 
łowania ku temu podjęte były przy wyborach 
na Morawie z kurji większych posiadłości, ale 
nie zupałnie się powiodły. Teraz te usiłowania 
objawiają się w Dolnej Austrji, w Styrji i Ka- 
ryntji w tej samej kurji. Z drugiej strony na- 
trafia rząd na pole już troshę przygotowane 
przez samych centralistów. Bądź cobądź obóz 
się ićh + sql Radykaliści pomiędzy nimi po- 
suwają za daleko swą  zaciekłość opozycyjną. 

> Umiaskowafń stawią Spór, widząc w jek da” 
enfa mi olay. upadek całej pariji. Mianowi- 
cie kurja większej posiadłości zaczyna się wa- 
hać. Sprzykrzyła się jej wreszcie pięcioletnia 
a bezskuteczna opozycja, z której nie widać 
wyjścia. Więc wchodzi w kompromisa z frakcją 
konserwatystów szlacheckich. 

Skutki tych kompromisów, chociażby się 
powiodły, nie będą jednak w sejmach miały 
większego wpływu, nie zmienią wiele ich skła- 
du. Ale jest i będzie to zawsze początek zna- 
cany. Dopiero przy przyszłorocznych wyborach 
do Rady państwa może ten zwrot wywołać 
skutek więcej stanowczy. I do tego to celu 


zmierzać się zdaj 3 ) 
hr. Taafiego. aje cała akcja „kompromisowa 


Pytanie powstaje y A | 
woj partji w Rada" pekotga "zali Ayite 
prawicy, składającej się z czterech frakcyj: pol- 
skiej, czeskiej i klubów Hoheawarta i Liechten- 
steina? Zdaje się nam, że bez pewnej zmian 

stanowiska prawicy się nie bejdzie, jeźli a 
frakcja środka będzie liezniejszą Srm zaj 
mym celu, co nowo utworzyć się mający. środek 
niemiecki, był wytworzony i klub Coroniniego, 
lecz że był nieliczny, bo tylko z 18 głosów 
złożony, a do tego różnorodne zawiera żywioły, 
nie mógł żadnego wpływu uzyskać, i nie zawa- 

nigdy na szali głosowań. > 

ży! W każdym azia każde odpadanie żywiołów, 
dotąd centralistycznej partji Się trzymających, 
od sztandaru tentralistów, wzmacnia stanowi- 
ako rządu hr. Taaffego, a zarazem wyzwala go 
od presji prawicy. Ideałem hr. Taaftego jest sta- 
nie ponad stronnietwami. ale zawsze do tego 
stania potrzeba mieć w Radzie państwa stron- 
nietwo, któreby również stało ponad stronni- 


NA PROGU SŁAWY, 


Nzkie z życia artystycznego, 
przez 


WANDĘ MŁODNICKĄ. 


(Ciąg dalszy.) 


. Hrabina stała w tej chwili przed dużem 
zwierciadłem w negliżu z białego kaszmirn ; 
a lerałe włyśnie ogromne rozpuszczone włosy, 

Y je upiąć z tyłu głowy. Ôd podniesionych 
ramion odpadły szerokie rękawy podszyte lśnią- 
„M atłasem, który białością daremnie z niemi 
Na Alizowaj, stała jak posąg gracji i swobody. 
słę SKTzyp drzwi nie obróciła się wcale; która z 
sę. Mogła jeszcze wchodzić po co:— “nagle 

olrzała w zwierciadło i zobaczyła hrabiego. 
pata NA jej opadły, zwróciła się ku niemu — 
etem 3 chwilę w bezgranicznem zdziwieniu, po- 
głośnym wybuchnęła śmiechem. 
żmocy į A t0 co hrabio — co pan tu robi o pół- 
ciągi, jak pan wygląda? — mówiła śmiejąc się 
©1 przyglądając mu się jakby dziwowisku. 
„|. Wyglądam przedewszystkiem jak czło- 
weż ginie: z głodu. Zapewne — do twarzy 


AR h tym śmiechem, ale to się nie godzi trzy- 
śmiewag” w internacji bez obiadu i teraz wy- 


się jeszcze ! 
— Jakto! — więc hrabia od południa tu 


|cia nie przyjmuję 


etwami. Czy takie idealne stronnictwo jest mo- 
żliwe ? 


. 


w a 


W kraju takim jak Moskwa, gdzie wszyst- 
ko dzieje się pod godłem „byt” po siemu i mał- 
czat“, wypadek taki jak ostatnie aresztowania 
w Warszawie, musi dawać szerokie pole dla 
pogłosek i najrozmaitszych domysłów. I tak we 


środę ostatnią rozeszły się wieści w Warszawie o|d 


aresztowaniu jeszcze jednego mirowego sędziego 
Dobrowolskiego, który pomimo swego polskie- 
go nazwiska jest najczystszej krwi Moskalem i 
prawosławnym. Wszystkich uderza to, że prze- 
ważnie sądowe sfery dotknięte są aresztowa - 
niami, ztąd wielu podejrzywać poczyna, czy 
cała ta sprawa nie ma źródła w antagonizmie 
władz administracyjnych, to jest żandarmerji i 
policji, który po zaprowadzeniu reformy sądo- 
wej wywiązał się między niemi a sądownietwem. 

Mówią tu, że Skaratow, kamerjunkier, były 
prezes zjazdu sędziów pokoju, którego zmarłego 
za granicą zwłoki przywieziono do Warszawy, 
odebrał sobie życie, dowiedziawszy się o are- 
sztowaniu Bardowskiego, który miał być jego 
protegowanym. Czy śmierć Skaratowa wywołała 
sprawa Bardowskiego, czy nie, tego wiedzieć 
nie można, ta jednak okoliczność zwraca uwagę, 
że wysokich jak pan Skaratów urzędników 
chować się zwykło tam z wielką okazałością i z 
orszakiem licznych osób słażbowych, tymczasem 
ze zwłokami Skaratowa postąpiono zupełnie 
inaczej. Widziano zaledwie parę figur urzędo- 
wych, nieodpowiadających stanowisku, na ja- 
kiem stał nieboszczyk. 

Na sprawę Bardowskiego poczyna padać 
nieco światła. Znaleziono, mówią, w jego pa- 
pierach bardzo detajliczny plan sytuacyjny do- 
mu, który musiałby się znajdować na drodze 
czy jadącego czy idącego cara, jak również do- 
kładne plany Belwederu i Łazienek. Areszto- 
wany ma być też ktoś z pałacowej służby; zda- 


wałoby się więc , że w istocie chodziło o za- 
mach. r 


e . 


Pod tytułem „Basilianer und Jesniten* u- 
mieścił Fremdenblatt artykuł, który ze względu 
na stanowisko, jakie dziennik ten w najwyż- 
szych sferach zajmuje, zasługuje na uwagę. „2a- 
kon świętego Bazylego, pisze Fremdenblatt, jest 
jednym z nyjsłarezych zgromadzeń duchownych 
katolickiego kościofa — a był on pierwszą sil- 
ng organizacją mnichów. Na zachodzie bene- 
dyktyni wyparli bazylianów tak, że nie wiele 
klasztorów tego zakonu pozostało we Włoszech, 
Hiszpanii i Polsce. Już w XVI, wieku zakon ba- 
zylianów potrzebował reformy, w Hiszpanii zre- 
formowali się bazylianie na taraonitów, a pa- 
pież Grzegorz XIII. przedsięwziął ogólną re- 
formę. Na Wschodzie wszyscy mnisi prawosła- 
wni zachowali regułę św. Bazylego, w Polsce 
zaś prawosławni przyjęli unię. 

W Galicji „prowincja“ bazyliańska jest 
wcale silną. Bazylianie posiadają klasztory męz- 
kie we Lwowie, Hoszowie, Buczaczu, Pohoni, 
Krasnopuszczy, złoczowie, Podhorcach, Ułasz- 
kowcaeh,  Dobromilu, Drohobyczu, Ławrowie, 
Żółkwi, „TA, Krechowie, i dwa kla- 
sztory żeńskie. Nowicjat znajduje się w Dobro- 
milu. Otóż w ostatnich lat dziesiątkach zaczął 
się zakon deorganizować, kleryków było coraz 
mniej, dyscyplina się rozlaźniła, dawna reguła 
poszła w zapomnienie, a z powodu szczupłej li- 
czby zakonników trudno nawet było wypełniać 
Hal! kobi przepisy tej reguły. Dodać do tego 
że obja ia agitacja prawosławna zaczęła się tak- 
twiejszem,. pony lz bazylianami, co było tem ła- 
prawosławnych aa mig 7oy cerkwi unickiej do 
sób próbowano powoli la obne i w ten spo- 
mę. Za poprzedniego FoWinejal oraa SZYK 
szyzmatycka była bardzo rozgałęzim Paganda 
jedną owieczkę pozyskaną dla cerkwi prawo. 
sławnej przetransportowano za granicę moskiew. 
ską, żeby tam między unitami w Polsce szerzy- 
ła prawosławie. 

Ażeby przeszkodzić temu wyludnieniu, dez-. 
organizacji i sprawosławieniu zakonu bazyliań- 


jesteś — a to jakim cudem! przecie kazałam 

powiedzieć, że nie przyjmuję — zła byłam na 
pana. 

— Aja. kazałem AR 13) że nieprzyję- 

i także zły byłem ha panią, 

do usług — rzucił kłaniając się nizko. Ależ na 

miły Bóg, zanim wyjaśnimy tę zawiłą sprawę 

Le mi dać jeść, bo — bo pani siebie na- 
raża ! 


— Cóż to, czy hrabia dla rozmaitości te- 
raz ludożercą jesteś — może to nowa ekscen- 
tryczność ? 


— Nie pani, nie nowa — całe życie mia- 
łem ochotę zjadać piękne kobiety — mais c'est 
mot qui dtait croguć — ale Żart na stronę, nie 
pójdę ztąd — musi mię pani pożywić, bo umie- 
ram — ginę! 

„— Cóż ja z panem pocznę — zaśmiała się 
kobieta, chodź że pan, pójdziemy do jadalni 
może się tam w kredensie znajdzie co jeszcze, 
1 wzięła srebrny świecznik, niosąc go wysoko 
nad głową. 


Leon szedł za nią — bajecznie była -pię- 
kną — to zauważał, ale nadto był głodny w 
tej chwili, aby się dłużej nąd tem zastanawiać, 
Otworzyła kredens, na szczęście znalazło się 
pół kapłona, szynka i wino Mazpańskie, ogni- 
ste jak płynna lawa. Olga ustawiła wszystko 
na małym stolikn, przysunęła mu krzesło, -usia - 
dła naprzeciw i podczas kiedy hrabia zabrał 
się z zapałem do jedzenia, ona ubawiona awan- 
turą przyglądała mu się ciekawie. Jadł póki 
było co na talerzach, pił wino, które Olga cią- 
gle dolewała — wreszcie odsunął talerz. 


— Skończyłem, a teraz proszę mi wytłu- 


obrządku; wykłady 


przechylaj 
jąć; Rusini 


* 


* = 


odbywaj 
(a A a po skończe- | wein udał się aż do Karyntji, aby stanąć jako 


czepiwszy się do z 


liberalnej partji bardzo smatnie się zakończyła, 
a teraz nasi liberali mają czas rozmyślać, jakie 
korzyści wypłyną dla niemieckiej sprawy z te- 
go hamulca, jaki sobie polityką kompromisową 
nałożyli.“ 

Jak do Politik telegrafują, na miejsce mar- 
szałka Kaiserfelda wymieniają umiarkowanego 
konserwatystę, hrabiego Bellegarde. 

Dzienniki donoszą, że rząd ma wydać aka- 
demika Juszczyńskiego, nihilistę, którego wy- 
danfa żąda Moskwa, miał ou bowiem popełnić 


Donosiliśmy, z jaką zaciętością centralisty- | morderstwo w Odessie. Kwestja, czy rząd au- 


czna większość w sejmie morawskim dążyła do|strjacki uwierzy na słowo 


Moskalom, czy też 


unieważnienia wyboru namiestnika Morawy. Już |zażąda niezbitych dowodów, nieraz jaż bowiem 
rozpoczęto rozprawy w sejmie nad wnioskiem |rząd moskiewski rzucał podejrzenia zbrodni po- 
unieważnienia tego wyboru. Aż nagle jeden z|spolitych na niebezpiecznych dlań rewolucjo- 
przewódzców centralistów, p Chlumetzky zro- | nistów. 


bił wniosek, aby wszystkie akta odesłać napo- 
wrót do komisji dla ponownego zbadania. Tłu- 
maczono sobie ten zwrot obawą  centralistów 
przed rozwiązaniem sejmu. Teraz już wyjaśnio- 
ne są pobudki. Już był klub środka, złożony z 
posłów kurji dworskiej, gotów głosować za- wnio- 


Ministerstwo sprawiedliwości systemizowa- 
ło w Galicji sześciu notarjuszów, mianowicie: 
w okręgu samborskiego sądu obwodowego w 
Starej Soli i Podbużu, w okręgu przemyskiego 


skiem unieważnienia. Z lewicy nikt nie zapisał |54dU obwodowego w Baligrodzie, Bukowsku i 


się do głosu. Uważano ze niepotrzebne przema- 
wiać. Z prawicy sześciu mowców się zapisało. 
W komisji rugów nie chciano nikomu z cze- 
skich posłów udzielić protestów do przestudjo- 
wania, ani też dat, na których protesta są opar- 
te. Tymczasem pomimo tego mniejszość komisji 

a do wiadomości szczegółowej tych dat. 

ek zwlekał postawienie wyboru namie- 


stnika na : ) r 
dać mniejszościi korozję NY, widocznie, aby 


maczyć jak pani potrafi kogoś, co ją ubóstwia, | gnieniem — nie 


Lutowiskach, nakoniec w okręgu sądu obwodo- 
wego złoczowskiego w Olesku. 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Rzym d. 28. lipca. 
Gazselta ufiziale królestwa włoskiego ogło- 


cząs do sprawdzenia |siła sążnisty artykuł o znanem zajściu p. Pida- 


wiem tylko gdzie ów przedpo- 


> 


wielbi, co szaleje za panią, jak pani może in-|kój, nic nie wiem w tym labiryncie. 


dywiduum takie — ot mię na przykład — po 
pierwsze odprawiać od 
głodem i nudami. Czy 
dział pani, że czekam ? , 

— Nie hrabio, nie miał sposobności. Poko- 
jowa zawróciła go z drogi i wysłała natych- 
mias do modniarki, potem do teatru, następnie 
wyjechałam i pan byłeś zapomniany, rzucony 
na pastwę nudom i uporowi swemu, bo dlaczego 
nie poszedłeś pan sobie? Z. 

— A gdzież charakter? gdzie niezłomność 
postanowień męzkich! — woła hrabia z egzal- 
tacją. — Przedsięwziąłem Sobie przeprosić pa- 


nią za coś — wprawdzie już nie pamiętam do- | -— mówiła 


kładnie za co — ale czynię to z tem większą 


skruchą, na k.lanach przed blaskiem. piękności | tam 


i i kł 
pani! — mówiąc to ukląki 
Olgi i całował je namiętnie. 

— Jest u moich kolan — myślała kobie- 


drzwi a potem zamorzać |pańskie, bo i 
ten gamoń nie powie-|dąć? — mówiła 


pochwycił rączki |salon, noga moja nie postanie tam więcej. - 


— Pódziemy razem odszukać ruchomości 
kapelusz musiałeś pan posia- 


powstające. 


— Prawdopodobnie był także — odparł 
kłopotliwie — jeżeliby się jednak nie zmalśsł, 
to pani R ża pożyczyć raczy — dobrze? 

— ACA, na cóż tego, lepiej odszukamy zru 
b Fai an świeczni 4 przeszli długi ES. 

» Vga wskazała drzwi, on s Mias; wszedł 


w przed ji i 
gie Joks) 1 narzucił na ramię okrycie, które 


— Kapelusz pewno w salonie, wejdźże pan 
Olga nagląc. 


— Nie pani! za nie na świecie nie wajdę 
— protestował żywo — znienawidziłem ten 


— No, to jakże będzie — rozśmiała big 
kobieta, ale widząc, że on istotnie ani myśli 


ta — tak rychło, po długiem czekaniu, pomszczę | przejść owego progu fatalnego, weszła sama i po 


9 wysokości, 
Jaki on młody, wygl 
przedwczesną ina zi 

stań hrabio! — rzekła 


się, z takiej go rzuc 
mni do końca życia. 
jak pudrowany z tą 
ai TERR rad 
żre cz 
głośno — przeba hee — mówiła ocierając de- 


szedł, spać mi się © 
likatnie hatystowó chustką swe różowe pa. 


luszki. mr IA 

On powstał, ukłonił się, chciał jakby mó. 
wić coś i zwrócił ku wyjściu. ' 

— Dobranoc panu! — mówiła Olga z u- 
smiechem — szy pan nie miał okrycia jakiego 
przecie to zima teraz. 


— A! musiałem mieć — rzucił z roztar-|pan raz! — On patrżył na nią, na 


że nie zapo- | chwili 


panu i proszę, abyś od- ciem 


aby odcze 


wyniosła kapelusz. 

— Idźże pan wreszcie — mówiła. 

Oa stał z fantastycznie narzuconem okry- 
na ramieniu z kapeluszem w ręku, i za- 
czął nucić a potem i śpiewać słynne „Dobra. 
noc“ Szuberta. Wspomnieliśmy, że głos hrabie- 
go miał ezar sympatyczny —; i Olga odczuła go 
w tej chwili, zastanowił ją. Spiewał, a ona sta- 
ła przed nim zachwiana nieco w impertynen- 
ekiej pewności siebie, która ją przedewszystkiem 
cechowała, nie była jednak muzykalną o tyle, 

kać w admiracji końca piosenki. ` 

ładne, alę idźże 


— Mój panie, bardzo to 
kiżsyćzne 


gge "ME NN Z | I > Z = > - 4 O O 


Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE b:óro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kepernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłęcznie dla „Gazety Nar." 
ajeacje a Adama, Rue Cióment, 1 Paris, Otto 
w Wiedniu, (Haasenstein eż Vogler) nr. 10 
Walfsbgnesp, A. Oppolik, Stadt, Stabenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
atatte nr. 2., Henr. Sohalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 23, w Hamb pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Ra ochman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
klamy w rabryce „Nadesłane* 
30 ct. ed wiersza. 


ier dirig „tylko przeszłość własną, ale nie 
wać 


blicznym demonstracjom. A 
Chciano bowiem tłumnie udać się do pałacu 
ambasady hiszpańskiej z okrzykami: 4 
la Spagna! abbasso Pidal! abbasso il potere 
temporale! Sprężystość rozporządzeń p. Depreti- 
sa jako ministra spraw wewnętrznych prze- 
szkodziła tym demonstracjom. Bardzo być je- 
dnak może, że się jeszcze powtórzą. Ogromna 
bowiem większość Włochów, a zwłaszcza Rzy- 
mian, jedną nadewszystko rzecz śmiertelnie nie 
nawidzi, jednej pod żadnym warunkiem nie przy- 
puszcza, tojest władzy doczesnej Ojca świętego, 
teokratycznego rządu, który tutaj przez tyle 
wieków istniał. Nie trzeba, aby cudzoziemcy 
Włoch nieznający i czytający aniczne, mia- 
nowicie francuzkie dzienniki jak Univers, łn- 
dzili się w tym względzie 1 mniemali, że wła- 
dza doczesna papieża nważana jako jedyta rę- 
kojmia jego wolności duchownej przez tyle osób, 
a tak nieustannie i wytrwale broniona we 
wszystkich aktach papiezkich, ma jakąkolwiek- 
bąńż podstawę praktyczną w dzisiejszej społe- 
czności włoskiej, jakiekolwiek prawdopodobień - 
stwo, jakąkolwiek możliwość. Nie mówię tu wcale 
o jej godziwości, prawowitońci, potrzebie: mó- 
wię o narodzie, którego cząst:e papież miałby 
panować, a który uznając go i szanując jako 
głowę Kościoła swego, nie chce jednak za nie 
w. Świesie mięć w nim politycznego 8wago 
władcy. md w 9 siso ay i 
Pisałem już do was, że narody nie cofają 
się ze stanu jak  najrozleglejszej wolności do 
stann wszechstronnych ograniczeń, i że dawni 
poddani Ojca świętego nie zgodziliby się nigdy 
na rząd absolutny, na wznowienie cenzury, na 
świeckie urzędowanie księży, na nieedpowie- 
dzialność ministrów, -na kary świeckie za wy- 
kroczenia duchowne, jak np. za nienczęszczanie 
do spowiedzi wielkanocnej, na: cofnięcie wolno- 
ści słowa, wolności druku, itd. Zkądinaąd Ojciec 
święty musiałby konieczęje upatrywać w: rzą- 
dzie konstytucyjąym ograniczenie swojej powa- 
gi, nieomylności i swobody. Zamach stanu mu- 
siałby nastąpić nazajutrz po zaprowadzenia kon- 
stytacji i parlamentu, co zresztą rok 1848, kie- 
dy jeszcze jedności narodowej nie było, dosta- 
teeznie okazał. Dlatego to dzisiaj Rzymianie 
uważają za najdotkliwszą, najcięższą obrazę xe 
strony cudzoziemców, wszelką wzmiankę o wła- 
dzy doczesnej namiestnika chrystusowege. Jeżeli 
Ojciee święty ma znowu posiadać ziemską wła- 
dzę, to takowa jest chyba tylko możliwą na 
jakiejś wyspie lub na pustymi, którąby zalu- 
dniono międzynarodowymi ochotnikami, aby mu 
dobrowolnych poddanych nagromadzić. 
Donosiłem już wam, że pomimo zabora da- 
wnych dóbr duchownych wskutek zniesienia u- 
marłej ręki i osobistości prawnej zbiorowych 
ciał duchownych, własność ta na innej podsta- 
wie szybko się odtwarza i wzrasta. Ci, którzy 
sądzą o kasacji klasztorów we Włoszech podług 
tego, co się działo w Anstrji za cesarza Józefa, 
i tego, co się pod moskiewskim rządem dotąd 
dzieje, którzy nie mają: wyobrażenia o włoskiem 
prawodawstwie i nie są przyzwyczajeni żyć w 


fałdy białego kaszmiru, na urocze i swobodne 
ruchy jej — nie miał ochoty odchodzić, położył 
rękę na sercu inucił dalej. 

— Ach! jakiż pan zabawny! — zawołała 
Olga — ale idźże pan wreszcie! — do jatra — 
rzuciła jakby od niechcenia, podając mn klacz, 
zdjęty z etażerki — nie wyszedł byś pan ina- 
czej, brama przecie zamknięta. 

To słówko — do jutra — dało Leonowi do 
my opis na cała przestrzeń drogi do jego mie- 
szkania. 


III. 

W otoczeniu Kazimierza tymczasem zaszła 
pewna zmiana. Władysław wyjechał do Włoch, 
a znim ubyło najprzychylniejsze serce naszemu 
artyście. Kazimierz sam nie byłby przyznał, że 
uczuwa brak jego, a tylko z goryczą myślał o 


|okrucieństwie losu, który wszystko, co go ko- 


cha, odsuwa mu w dal. Władysław otrzymał 
stypendjum, sprzedał obraz jeden i osiąznął cel 
kilkuletnich swych pragnień. Nie wyprawił na 
wyjezdnem nezty pożegnawczej dla kolegów, nie 
objawiała się na nim zewnętrznie radość z tego 
wyjazdu, ale był jakby uroczysty wobec cudu 
spełnionego życzenia. Z nieufnością patrzył do- 
tąd w życie, które go nie pieściło wcale, toż 
czuł się teraz zawstydzony prawie swem Szczę- 
ściem. Gdyby jeszcze mógł był Kazika zabrać 
z sobą! — ale to było niepodobieństwem, i 
myśl, że ukochanego kolegę zostawiał w niepo- 
kk zawikłaniach, mąciła mu uciechę wy- 
jazdu. 


(D. e. n.) 


-,. móc zakładających 


wolnym kraju, z trudnością pojmą niesłychaną 
się na nowo i budujących 
się tu klasztorów. I tak np. zniesieni całkowi- 
cie jezuici kupili właśnie teraz pałac Zuccari 
na Pincio, ów historyczny pałae Marji Kazimie- 
ry Sobieskiej i rezydentów polskich, gdzie wi- 
dać dotąd Orła i Pogoń na ganku. Pałac teu 
ma być zamieniony w kolegjum. Towarzystwo 
Jeznsowe w imieniu jednego ze swych członków 
kupiło go bardzo tanio, bo za 400.000 franków. 
Powiadają, Że część gmachu rozebrana zostanie 
i przebudowana, a w takim razie i odwieczny 
ganek z herbem Pulski i Sobieskich zniknie. 

Stan zdrowotny jest wyborny w całych 
Włoszech. 


© © o 
Ziemie polskie. 

Warszawskij Dniewnik podaje, że cudzo- 
ziemcy A e i w guberniach Królestwa Pol- 
skiego 1.885 większych majątków, z tego 1.615 
dóbr ziemskich, a 270 fabryk, zajmujących 
1,342.870 morgów nowopolskich obszarów. Więk- 
szych właścicieli ziemskich jest 1.045, dzie- 
rzawców 261, robotników i czeladzi 12.408, z 
tego 11.497 Prusaków. Wartość ich majątku 
nieruchomego szacują na 134,590.000 rub. Po- 
mniejszych właścicieli i kolonistów jest 30 736, 
posiadających 540.506 morgów, nadto 479 dzie- 
rżawców, 31.802 czeladzi robotników, z tego 
28.119 Prusaków, a wartość majątku drobnych 
właścicieli cudzoziemskich szacują na 4.667.000 
rub. W ogóle cudzoziemcy, przeważnie Prusacy 
posiadają w Królestwie 1,883.376 morgów, t. j. 
9,64 prc. całkowitego obszaru rolnego kraju. 
Najwięcej majątków cudzoziemskich jest oczy- 
wiście w guberniach pogranicznych od Prus: 
Piotrkowskiej, Kaliskiej i Płockiej. Zauważano 
ostatniemi laty skłonność cudzoziemców do na. 
bywania większych majątków, gdy liczba kolo- 
nistów cudzoziemskich raczej zmniejsza się niż 
zwiększa. 


+ 
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Z Litwy do Dzien. Pom. donoszą o cią- 
głych rozruchach pomiędzy włościanami, o na- 
padach ich na własność, o oporze przeciw wła- 
dzy i sądowym wyrokom. Włościan odsyła rząd 
przed sąd stanowy zamiast występować przeciw 
tym przestępstwom drogą zwyczajną. Włościa- 
nie karani są jako buntownicy i przestępcy po- 
lityczni. Tak już osądzono z kilku wsi włościan 
a w miesiącu wrześniu będą sądzeni włościanie 
z Tubalczy, należącej do wsi Porzecza. 


M osk w a. 


Niemiecki uniwersytet w Dorpacie jest 
przedmiotem obszernego artykułu, który mu 
poświęcił Aksaków w dzienniku swoim Ruś. 
Jest to energiczne, kategoryczne wystąpienie 
przeciw zakładowi naukowemu w Moskwie, „nie- 
tylko posługującemu się obcą mową, ale ma- 
jącemu własne swe cele 1 nia, w żadnym 
nie stojące związku z celami władzy państwo- 
wej w kraju Nadbałtyckim.* 

Aksaków dowodzi, że niemiecki uniwersytet 
w jakiemkolwiekbądź mieście moskiewskim byłby 
zupełnie niepotrzebnym, w Dorpacie nietylko że 
jat niepotrzebnym, ale co więcej jest szko- 

wym. 

„Służy on nie prawdzie, ale fałszowi on 
służy, nie dobra, lecz złemu, nie wolności, lecz 
gnębieniu, nie pokojowi, lecz niezgodzie, nie 
tryumfowi prawdy, lecz trynmfowi krzywdy. 

Broni on i rozkrzewia najlichsze, najbar- 
dziej poziome ideały — średniowieczną nierów- 
ność stanów, wyrosłą z rodowych przywilejów, 
z bezprawnego ujarzmienia ludu przez baronów“. 

ykazuje dalej Aksaków, że to jest po- 

twornością, żeby za pieniądze państwa utrzy- 

mywać w prowincji liezącej przeszło 2 miliony 

mieszkańców, uniwersytet niemiecki dla wygody 

Niemców, stanowiących ledwie 5'/, albo 6'/, 

całej ludności, i wspierać ich germanizacyjne 
e. 

Atak na uniwersytet dorpacki zamyka Ak- 
saków domówieniem , któremu bynajmniej traf- 
ności i konsekwencji odmówić nie można. 

„Jeżeli rząd moskiewski wychodząc z za- 
sady, że językiem wykładowym w średnich i 
wyższych naukowych zakładach koniecznie ma 
być język państwowy, ustanowił w Warszawie 
nie polski lecz moskiewski uniwersytet, w kraju 
od wieków polskim, z jednolitą polską ludno- 
ścią, który miał niedawno jeszcze samodzielny 
byt polityczny, tysiącletnią posiada przeszłość 
i świetne swe dzieje, bogatą literaturę nauko- 
wą i belletrystyczną i zadatki przyszłości przed 
sobą: to jakaż jest słuszność, jaka zasada w u- 
trzymywaniu uniwersytetu nie moskiewskiego , 
ale niemieckiego w takim kraju, gdzie na 2 mi- 
liony ludności jest zaledwie 100.000 Niem- 
ców, gdzie samodzielny byt polityczny liczy się 
do tradycji głębokiej starożytności, gdzie pras 
wie nigdy nie istniała ani nauka ani samo- 
dzielna literatura ?* 
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Poczet więźmów politycznych 
w Galicji 


od roku (833 do 1846 
podał 
Karol Widmann. 
_"©okończenie.) 
4 0 Loona i 
wypadek, który mi qpowiada zo 


spisku. Mianowicie : ci 
kowych młodzieniasskdy ” e 60 


słyszenia 


zwierzył mu się syn z chlu że 
zdr prosząc 0 ta jezniką, Oles 
syna do starosty, Gadomskiego, i zmusił 
ca, aby wszystko zeznał przed starostą, któ, 
zaraz spisał protokół i kazał wskazanych spi. 


skowców uwięzić. 


nand, akademik lwowski, wzię. | nie 
Ronge Perdy ni a 40 jednego związku z|mi 


ty do wojska. ar Moml 
Latynikiem i Madeje . P 
r "Solecki Jan, akademik lwowski, 


w Stanisławowie, 


bow A 
raa Sacherowi- Masochowi, 


ojca pod opiekę 


dr. Zackra, 

mieszkańców, 
zmuszeni są co noc oddechać zakażonem powie- 
trzem. Przypuszczamy, że magistrat nie ma mo- 
żności zniewolenia zarządu cytadeli do racjonal- 
niejszej wywózki nieczystości, 
chwili, wobec grożącej epidemii, godziłoby się 


zapobiegające rozporządzenia, wszys 
łożone na utrzymanie porządku 
mieście, jeżeli cytadela systematycznie zatruwać 


ł do Sambora|z Majewskim, którego zdradził. 


o AE th 

i był synem urzędnika | Ludwikiem 
mamy tę wiadomość, że by r danym przez | Konfederacji narodu pols 
jako |lat więzienia w Kufstei 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 31, lipca. Obecnych ra- 
dnych 49. Przewodniczący, prezydent miasta 
Dąbrowski. Poczatek o godzinie wpół do 8. 

Otrzymali urlop rad. Gryziecki na sześć ty- 
godni, wiceprezydent dr, Czyżewicz na dwa mie- 
siące, i prezydent miasta, Dąbrowski, na dni 
ośm. 

W celu częściowych przygotowań, zarzą- 
dzonych dla zapobieżenia pojawien a się u nas 
cholery, a mianowicie na rewizję kanałów pry- 
watnych i kontrolę czystości w podwórzach do- 
mów prywatnych, otwarto kredyt po 120 złr. 
miesięcznie; na wypadek zaś wybuchu cholery 
przyzwolono kredyt nadzwyczajny do wysoko- 
ści 10.000 złr. do dyspozycji prezydenta miasta. 

Rad. Dymet zwraca uwagę, że w rozpo- 
rządzeniu o utrzymaniu czystości w mieście, nie 
znalazł nigdzie wzmianki o desinfekcjonowaniu 
nieczystości, wywożonych zwykle na Złoty most, 
1 zamtąd zrzucanych do Pełtwi. 

Rad. Heppe ze względu, iż młynówka ta- 
muje odpływ wody w Pełtwi, interpeluje pre- 
zydenta, jak stoi sprawa nabycia młynów przez 
gminę, od tak dawna już rozpoczęta — i czy- 
by nie dało się teraz, wobec grożącej epidemii, 
wyjednać u namiestnictwa decydującego orze- 
czenia w sprawie tak pilnej i ważnej dla mia- 
sta, gdyż jak to niejednokrotnie wykazano, za- 
wisłem jest od niej zdrowie mieszkańców dwóch 
bardzo zaludnionych przedmieść. 

Przewodniczący nspakaja rad. Dymeta wy- 


jaśnieniem, że kwestja desinfekcji wszechstron- 
nie opracowaną jest przez Radę sanitarną krajo- 


wą, której operat niebawem zakomunikowany 


zostanie Radzie miejskiej — obecnie zaś idzie 


tylko o uchwalenie kredytu na niezbędne czyn- 


ności, jak to przedstawił sprawozdawca, wice- 


prezydent dr. Czyżewicz. 
Na interpelację zaś rad. Heppego odpowia- 
da prezydent, iż sprawa, dotycząca młynówki, 


znajduje się jaż w biurach magistratu, i najda- 
lej wciągu dni 10, po bliższem zbadaniu przed- 
stawioną zostanie z odpowiedniemi wnioskami 


prezydjam namiestnictwa. 
Rad. Zucker wznawia kwestję wywózki 


nieczystości z cytadeli, powtarzającej się każdej 
nocy pomiędzy godziną 11. a 12., a zatruwają- 
cej powietrze w ulicach Ossolińskich, Koperni- 

A, 
sejmowy. Nie dalej jak przedwczoraj, sam dr. 
Zucker, 
stwierdził ten fakt, 
się zabójczych fetorów zmuszeni byli obaj cwa- 
łem uciekać z tych miejsc zakażonych. 


Słowackiego, Kraszewskiego aż po gmach 


w, towarzystwie drugiego radnego, 
gdyż wobec roznoszących 


(. Przewodniczący powtarza swoją odpowiedź, 
jaką już raz udzielił w tej samej sprawie, to 


jest, że dopóki gmina nie weźmie w własny za- 
rząd wywózki 
wielka ta niedogodność nie da się usunąć. Dla 
przeprowadzenia jednak tej zmiany, 
czasu i pieniędzy. 


nieczystości z całego miasta, 


potrzeba 


Odpowiedź taka, jak nie zadowolniła p. rad. 
tak nie może zaspokoić i ogółu 
szczególniej zaś tych, którzy 


ale w obecnej 


zwrócić z przedstawieniem de najwyższej wła- 
dzy politycznej krajowej, która niewątpliwie 
znajdzie odpowiednie środki -- w przeciwnym 
bowiem razie, na cóż się pięt drwi 

tkie koszta 
i czystości w 


ma nam powietrzel 

Wskutek nabranego przeświadczenia, iż wy- 
wózka śmieci z domów prywatnych, dokonywa- 
na obecnie przez miasto, z prawem Śsiągania 
następnie należytości od właścicieli domów, po- 
ciąga za sobą liczne niedogodności, a nadto, że 
wydatek na urzędników kontrolujących tę 
czynność, wynosi więcej aniżeli sama wywózka, 
z drugiej strony, wychodząc z zasady, iż utrzy- 
manie czystości w mieście, podobnież jak do- 
starczanie mieszkańcom oświetlenia, wody i 
dróg, jest obowiązkiem gminy, — Rada, zgo- 
dnie z wnioskiem magistratu i sekcji powzięła 
uchwałę — iż „począwszy od 1. stycznia 1884 
wywózka Śmieci z domów prywatnych odbywać 
się ma kosztem gminy, z pokryciem budżetowem, 


jak to ma miejsce i co do innych obowiązko- 


wych wydatków." 

Właściciel realności na Stryjskiem, p. Rat- 
kowski, ofiarował gminie m. Lwowa 106 sążni 
kwadratowych gruntn, na urządzenie drogi do 
parku Stryjskiego. . 

Rada uchwaliła przyjąć dar p. Ruikow- 
skiego i udzielić mu pismienne podziękowanie. 

Urząd budowniczy wystąpił z projektem 
przekształcenia części ogrodu miejskiego od 
ulicy Kraszewskiego w ten sposób, aby po znie- 
sieniu głównej szutrowanej alei tworzyła jedną 
harmonijną całość z resztą ogrodu. Koszt tej 
przeróbki wynosićby miał około 3000 złr. 

Sekcja TIL ze względu na krytyczne finan- 
sowe stosunki gminy, uważa wydatek podobny 
jako marnotrawstwo, i proponuje, aby poprzestać 
na zniesieniu głównej alei i zasianiu jej trawą, 
co kosztować ma tylko 1089 złr. 22 ct. (Co za 
ścisłe i dokładne obliczenie !) 


przyjacielowi i szkolnemu koledze. Sacher- Mas- 


wyznaczył mu 30 złr. mon. konw. miesięcznie 
z funduszu dyspozycyjnego pod warunkiem, że- 
by szpiegował kolegów i donosił Sacherowi 
wszystko, o czem się dowie. Solecki zwierzył 
się kilku kolegom, których podejrzywał o spi- 
skowanie — a może miał ich sobie przez Sa- 
chera wskazanych — że Sacher chce go użyć 
jako szpiega, ale on chce wyzyskać swój sto- 
sunek dla sprawy narodowej i szpiegować ra- 
czej tajną policję. Rzeczywiście donosił on ko- 
legom o niektórych zarządzeniach Sachera. 
W końcn zaczął Solecki nalegać na utworzenie; 


o ogonie Cięglewicz | O80bnego komitetu dla szpiegowania policji. 


omitet akademicki sprzeciwił się temu i o- 


cie | strzegł? związkowych przed Soleckim. Dla zmy- 
z. i) „|lenia podejrzeń dał się Solecki uwięzić razem 


Zabiegi Solec- 


należy do|kiego nie miały jednak innego skutku, jak tyl- 
Poprowadził | ko, í 
chłop- | akademika, który wszedłszy w stosunki z Sa- 


że udało mu się zjednać bardzo zdolnego 


cherem, zrazu dla służenia związkowi, został 
Później rzeczywistym szpiegiem policyjnym i 
miał własnego brata zdradzić. Nazwiska jego 
masz w zapiskach, ani też ustnie wymienić 
go niecheiano. 


Stadnicki pat, „sicie Pe klej 
e awem inowskim, 

Kępińskim i innymi do założycieli 
s R Skazany na 15 


Rad. Klimowicz sprzeciwia się jednemu 
i drugiemu projektowi, a jako fachowy znawca, 
wnosi aby nad całą tą sprawą przejść do po- 
rządku dziennego. - 

Rad. dr. Zucker odmiennego jest zdania. 
Twierdzi, że ogród Miejski jest dziś już za 
mały i niewystarczający dla wzrastającej ciągle 
ludności Lwowa, dowodem tego, przepełnienie 
kilku mniejszych alei ogrodowych w dnie świą- 
teczne, którą to niedogodność, zdaniem mowcy, 
usunie się zupełnie, rozszerzając ramy ogrodu 
w stronę po za główną aleję szutrowaną, zu. 
pełnie w tem miejscu niepotrzebną. P. dr. Zuc- 
ker uważa dalej, że w ciągu bieżącego trien- 
nium Rada miejska nic jeszcze ważnego nie do- 
konała — „zróbmy więc ostatecznie coś takiego, 
żeby został jakiś ślad naszej pracy.* ' 

Rad. Platowski zaczyna zbijać wywody 
dr. Zuckra, brak jednak kompletu przerwał 
obrady o trzy kwadranse na dziewiątą. 

Korzystamy z tej przerwy, aby dorzucić i 
nasze słówko do sprawy, co jak Deus ex machina 
wypłynęła na porżądek dzienny niezbyt owoco- 
dajnych dyskusji naszej reprezentacji miejskiej 
Pominąwszy kwestję drobnego względnie wy- 
datku na koszta przeróbki ogrodn Miejskiego, 
żadną miarą zgodzić się nie możemy na wywody 
p. dr. Zuckra. Ogród pojezniski nie jest i dłu- 
gie lata jeszcze nie będzie za małym dla lu- 
dności Lwowa; tłoczenie się publiczności w 
dwóch czy trzech alejach koło restauracji, ni 
czego nie dowodzi. Gdyby ogród i dziesięć razy 
był większym, zawsze toż samo powtarzać się 
będzie, gdyż leży: to w naturze ludzkiej, że lu- 
bimy się tam cisnąć, gdzie choć niewygodnie, 
ale gdzie są wswyscy. Fakt ten powtarza 
się w każdem większem mieście, w każdym pu- 
blicznym ogrodzie, i żadne udogodnienia lokalne, 
żadne przeróbki, zmienić go nie zdołają. Ze 
ogród pojezuicki nie jest za małym dla Lwowa, 
mamy najlepszy dowód w tem, iż przez cały 
tydzień, można godzinami w nim się przecha- 
dzać nieomal samotnie, jakby w bezludnej 
okolicy. Ci zaś, to narzekają na ścisk i brak 
miejsca w pewnych uprzywilejowanych dniach 
i godzinach, z pewnością nie poszliby do ogrodu, 
gdyby tego ścisku nie było. 

Ze projektowane przekstałcenie upiększy- 
łoby ogród Miejski, na to zgoda najzupełniej - 
sza — ale czy to rzecz nagła, czy gmina niema 
pilniejszych, nieodzowniejszych robót do wyko- 
nania w mieście za te 3000 gnidenów? na to 
pytanie, zdaje się, najlepiej mogliby odpowie- 
dzieć propagatorowie przedwczesnego projektu. 

Z powodu wielu zalegających spraw, stoją- 
cych oddawna na porządku dziennym, przewo 
dniczący zapowiedział następne posiedzenie Kady 
na poniedziałek; a w pierwszym rzędzie dokoń 
czenie obrad nad przeróbką ogrodu Miejskiego. 


Uczta na cześć Ignacego Domeyki 
w Krakowie. 


Wezoraj za inicjatywą zostających w mieście 
członków akademii umiejętności zebrało się w sali 
Towarzystwa  strseleckiego poważne grono osób 
rozmaitych stanów i zawodów, aby wspólną ucstą 
podjąć bawiącego od kilku dni w Krakowie Igua- 
cego Domeykę. 

Cacigodny a zędziwy rodak nasz przybył na 
salę ó godzinie 8”/, wieczorem, gdzie oczekiwało 
go jaż zebrane grono z ks. biskupem Dunajewakim 
na czele, a po przedstawieniu się i powitaniu wza- 
jemnem zasiadło towarzystwo do stołu biesiadnego 
ustawionego w podkowę. Obok czcigodnego goście, 
który wezoraj obchods:l zarazem willę swoich imie- 
nin, zasiadł z jednej strony Najprzewielebniejszy 
ks. biskup Dunajewski, z drugiej radca dworu do- 
legat hr. Badeni, dalej prezydent miasta dr. Wei- 
gel, prezes Izby handlowej p. Teodor Baranowski, 
preses Koła literacko-artystycznego p. Julinsz Kos- 
sak Naprzeciw gościa zasiadł JE Paweł Popiel, 
dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Kieszkowski, profósor i były rektor uniwersytetn 
Jagiellońskiego Kuczyński, profesor dr. Zoll, pro- 
feser hr. Stanisław Tarnowski i inni, esłonkowie 
akademii umiejętności, profesorowie uniwersytetu, 
reprezentanci prasy i t. d, ogółem przeszło 40 
osób. 

Wśród uczty panował nastrój nadzwyczaj ser- 
deczny i poważny: wszyscy nacieszyć się nie mo: 
gli wybornem wyg!ądaniem czcigodnego gościa, 
który opuściwszy kraj przed 52 laty, wrócił do 
niego pełen czerstwego zdrowia i ducha. Ku koń- 
cowi uczty wniósł, kielich JE. Paweł Popiel, na 
zdrowie i eneść Ignacego Domeyki. Toast ten 
wniesiony przez rówiennika wieku, zawierający 
wiele głębokich myśli i zwrotów  patrjotycznych, 
wywarł bardzo silno wrażenie. Mowca wspomina- 
jąc o praey Domeyki na drugiej półkuli, o pracy, 
która podniosła tam naszą sławę narodową, zwró- 
cil się do czcigodnego gościa słowy: „Brakło Ci 
jednak ziemi ojczystej, od której i przez pół wiekn 
odtęsknić się nie można“, Dalej zapewniał mowca, 
że chociaż u nas zmieniły się snacznie stosunki, 
nie brak jednak ducha obywatelskiego i patrjotyz- 
mu; w szczególności nie brak go wśród młodzieży, 
co niesłnsznis zarzucają; ognia tego wśród niej i 
sto lat mie wyziębi. Pełni więc otuchy patrzymy 
w prsyszłość i stajemy przed Tobą przyjacielu Mic- 
kiewiesa i całego wileńskiego grona, który przy- 
byłeś wśród nau i w tej myśli wznosimy kielich na 


Szlegel Karol, 


gdzie został inżynierem. 


Szumański Ksawery umarł we Lwowie w 
więzieniu. 


ksiądz, (brat Korneliusza |zku XXI. i zapewne także do później 
soch zajął się młodym Soleckim po ojcowsku i|Szlegla, malarza) jeden z wybitniejszych człon- |łych związków Węglarstwa polskiego 

kow Konfederacji narodu polskiego; uwolniony |rzyszenia ludu polskiego, o czem 
dla braku dowodów, emigrował do Francji, | że 


cześć i zdrowie Twoje, w dniu, który zarazem po- 
przedza dzień Twoich imienin“, 

Głośne „Niech żyje!* zabrzmiało x ust zgro- 
madzonych a Ignacy Domeyko, podniósłszy się z 
miejsca, dziękował ze wzruszeniem za wniesiony 
toast, po czem zaś przemówił w słowach pełnych 
zapału i myśli podniosłych, ` Łączność wszystkich 
trzech dzielnie w pracy narodowej była dla niego 
zawsze potężną dźwigną i pociechą na tułactwie: 
tęsknotę za ziemią ojczystą uezuwał jeduak wielką. 
„Bijące młotem w skały Kordylierów, głuszyłem w 
sobie tę tęsknotę za krajem“. Dzisiaj, gdy Opa- 
trzność pozwoliła mu zobaczyć napowrót tę ziemię, 
czuje się najszczęśliwszym 

Nowe pokolenia powstały na aiej, ale dush 
pozostał ten sam; owe pamiątki, które mowca miał 
sposobność widzieć w Krakowie, 
wielki widok 7 kopca Kościnszki, który oglądał, 
to wreszcie grono ludzi, wśród kiórego się Zna- 
lar}, napawają go jak największą radością. Mowca 
nawłazując w końcu do słów poprzednika, wyraża 
przekonanie, że dnch, który dotąd ożywiał nasz na- 
ród, żyć będzie i nadal, na chwałę Bożą! 

Mowę powyższą, wypowiedzianą z młodzieńczą 
werwą, przyjęto oklaskami i nowym ekrzykiem 
„N:ech żyje!* Poczem zebrani wśród interesującej 
pogawędki z sędziwym solenisantem sabawili je 
szcze dość długo w sali i rozeszli się dopiero po 
godzisie 11. unossąc ze sobą jak najmilsze wraże- 
nie i pamieć spędzonych chwil. 


Proces rozwodowy. 


Wiadomość pod tym tytnłem nmieszczoną w 
nr. 175 naszsj (Gazety usupełnić mnsimy na pod- 
stawie otrzymanych iuiermacyj w sposób nastę- 
pujący : 

Ks. Józef Marjan Sułkowski ożenł się przed 
15 laty z panną Wiktorją Lehmann, &lnb odbył 
wię w Bodenbach (w Czechach) wedłnę obrządku 
religii rzymsko katolickiej, do której tak książę, 
jakoteż jego narzeczona należeli. 

Gdy wszakże na to małżeństwo rodzice ks'ę- 
cia pozwolenia dać nie cheieli, więc książę Józef, 
mający wówczas lat 22, nzyskał przed ślubem dla 
siebie poddaństwo pruskie, gdyż jako praski pod- 
dany według tamtejszych ustaw był jnż po skoń- 
czeniu lat 21 pełnoletnim. 

Małżeństwo to, które pozostało bezpotomnem, 
nie ztstało weale nnieważnionem i istnieje prawnie 
dotychczas, Ks'ężna Wiktorja wytoczyła ks. Jó- 
zefowi proces nie o nnieważnienie małżeństwa, ale 
o separację (o zniesienie pożycia małżeńskiego w 
myśl §. 107 ustawy cywilnej) który wygrała, a 
nadto ks. Józef został nznany sa stronę winę po- 
noszącą, i skazanym na płacenie ks. Wiktorji ro- 
cznej alimentacji w kwocie 20.000 zł. w. a. Pro- 
ces ten rozstrzygniętym został w L, II. i III. in- 
stancji w Wiedniu. 

Chociaż małżeństwo to przynajmniej w Austrji 
prawnie istnieje, ks. Józef, który stale zawsze w 
Austrji zamieszkuje, gdyż wosle nie wyemigrował, 
ożenił się powtórnie. Zrobił on snajomość z śpie- 
waczką Idą Jäger, rodem z Lincu, z którą odby- 
wał ekscentryczne swe podróże po Europie, Panna 
Ida Jäger wystapiła z społeczeństwa kościoła ka- 
toliekiego i złożywssy urzędownie oświadczenie, że 
jest bezwyznaniową, zawarła małżeństwo z ks. Jó- 
zefem w Zürich w Szwajcaxji. Przy chrzeja urodzo- 
nej w tem drugiem rzekomem małżeństwie córki, 
powstała kwestja, czy dziecko to jest prawego ło- 
ża, która w ten sposób sostała rozstrzygniętą, że 
w oduośnych „wiedeńskich księgach metrykalnych 
zayisano, że dziecko to jest „według ustaw anstrja- 
ckich nieprawego, zaś według ustaw pruskich pra- 
wego łoża.* 

W maju roku przeszłego, na żądanie tej swej 
drugiej rzekomej małżonki Idy Jäger, uznanym zo- 
stał sądownie ks Józef Sułkowski sa obłąkanego 
i osadsony w zakładzie dr. Leidesdorfa w Döbling, 
gdzie dotąd zostaje pod tak ścisłą opieką, że ni- 
komu nawet z najbliższych jego krewnych z nim 
widywać sia nie wolno. 

Sprawę tę całą, bardzo często omawiają dzien- 
niki wiedeńskie, chociaż zwykle mylnie, bo prze- 
waźnie tendencyjnie. Przyczyną tego jest okoli- 
ezneść, że rozchodzi się najpierw o bardzo wielką 
fortunę, .a powtóre o rezstrzygnięcie licznych kwe- 
styj prawnych, tem trudniejszych do rezwłązania, 
ileże wchodzą one w zakres prawa międzynarodo- 
wego. 
: Majątek ke. Józefa składa się z majoratu Biel- 
ska (na Sslązku), z pałacu i domów w Wiednia, 
dóbr Feistrits i schwarzau koło Wiednia, z doma 
w Preszburga i s wielkich dóbr Bankota koło A- 
radu na Węgrzech; wartość tego majątku trndno 
oznaczyć, wszelako nie jest ona mniejszą jak 5 mi- 
lionów złr, w. a. 

Co do kwestyj prawnych, to nasuwa się prze- 
dewssystkiem pytanie, czy małłeństwo zawarte z 
Idą Jäger jest lub nie jest ważnem, Wobec tego, 
że ks. Józef małżeństwo pierwsza zawarł w Au- 
strji i faktycznie wcale nie wyemigrował, tudzież 
że w procesie separacyjnym z ks, Wiktorją sądy 
wiedeńskie ostatnią za jego prawą małżonkę Nsna: 
ły, że wreszcie to pierwsze małżeństwo wcale u- 
nieważnionem nie zostało, zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że związek z Idą Jager nie jest małżeń- 
stwom wedlug przepisów ustaw austrjackich. Tem 
też bardziej musi zadziwiać zapatrywanie sądu 
krajowego w Wiedniu, który uznając, jak wapo- 
mnieliśmy, w procesie separacyjnym ka. Wiktorję 
za prawną małżonkę, w sprawie kurateli nad ks. 


powsta" 


i Stow%- 
wnosimy zad, 
chociaż nie napotykamy jego nazwiska 


i iskach, z których czerpiemy niniejszą 
mia o Aa w książce Salego, to jednak jest 
on wymieniony między założycielami „Młodej 
Sarmacji“, która się wyłączyła ze Stowarzy- 


Tournell Wojciech, dzierzawca Biliny wiel-|szenia ludu polskiego dnia 1. września 1837 we 


kiej w Samborskiem. 
że był dzierżawcą Cząstki w Bilinie wielkiej 
szlachcicem godowym, 
mało różnią od chłopów“ wzywał w roku 1837 
inną szlachtę zagrodową do udziału w rewolu- 
cji, odczytywał im podburzające pisma, dowo- 


dzi? konieczności zoiesienia pańszezyzny i mio- 


tal obelgi na cesarza- Niemamy jedhak śladu, 


czy był zasądzonym-= 
Towarnicki Dyonizy, 


1 rok więzienia w S pilborgu. 


Wajda — skazany na 1 rok więzienia w 


Spilbergn. 

Weigel Jan, słuchacz 
skazany i wywieziony do 
71) nazywa go spóln 
opowiada o nim, ž8 78 


la pisze o nim (str. 69), | T,wowie (patrz 


„którzy się zwykle 


uczeń gimnazjum sam- 
borskiego, spólnik Michała Popiela, skazany na 


Kufsteinu. Sala (str. | w 
ikiem Horoszkiewicza i|u 
jego powodem został |1 


Chrząstowski Eugeniusz), 
Zaleski Leon, emigrant, pułkownik armii 
polskiej w roku 1831, przybył do Galicji jako 
emisarjusz celem wznowienia powstania. Przy- 
bywszy do krajn zawiązał on zaraz stosunki z 
Henrykiem Dmochowskim, Ignacym Knlczyń- 
ka i Napoleonem Nowickim. Brał udział w 
u Ratytnowaniu się Węglarstwa europejskiego 
r zepniowie dnia 5, listopada 1833. W roku 
835 po założeniu Stowarzyszenia ludu polskie- 
50 w Krakowie został Leon Zaleski delegowa- 
uym do Tarnowa dla zorganizowania tam ziem- 
stwa tego stowarzyszenia. 
W roku 1836 wszedł on w skład centralnej 


filozofii we Lwowie, | władzy (zboru głównego) tego stowarzyszenia 
e Lwowie, jednak musiał Lwów opuścić, dla 
niknienia śledzeń policyjnych i był w roku 
837 przewodniczącym „zboru ziemskiego“ tegoż 


wiersz napisany przez Horoszkiewicza ua dzień | stowarzyszenia w Tarnowie. 


29. listopada 1837 rozrzucony W teatrze z ga- 
lerji na parter. 


Witowski Hipolit, nauczyciel 


Dnia 10. czerwca 1837 zawiązał w Pawli- 
kowicach pod przewodnictwem Stanisława Ma- 


prywatny. | linowskiego stowarzyszenie „konfederacji narodu 


Należał on podobno już w 1832 roku do zwią- | polskiego“, Udał on się jeszcze w tym samym 


ten wspaniały i| 


Józefem przyznaje także Idsie Jiger prawa mal- 
żonki ostatniego, Nadto kuratorem osobistym ks. 
Józefa zamianowanym został dr. Riegler, adwokat 
w Wiednia, kuratorem dla ordynacji Bialskiej u- 
stanowiono adwokata dr. Wink era, nareszcie ku- 
ratelę nad majątkiem w Węgrzech powierzono a- 
dwokatowl Stefanowi Taganyi, bez względu na to, 
łe prawo do sprawowania urzędu karatora tak co 
do osoby jak co do majątku ks. Józefa, przysła- 
gnje w myśl $$. 198 i 280 ustawy cywilnej ks. 
Alfredowi Snłkowskiemn, właścicielowi dóbr w Gro- 
dowicach w Galicji, bratu przyrodniemnu ks, Józefa, 
jako najbliższemu krewnemu, który nadto jest bez- 
pośrednim domniemanym na.tępcą w  crdynacji 
Bialskiej, gdyż książę Józet niema męzkiego po- 
tomka. 

Ks. Alfred Sutkowski, mając wyraźne prawo 
po swej stronie, poczynił kroki sądowe o powie- 
rzenie jemn urzędu -kuratora swego brata, lecz 
strony interezowane rekursami i wszelkiego rodza- 
jn sposobami starają się temu przeszkodzić, trey- 
mając się nie tyle prawnej ile praktycznej senten- 
cji: beati possidentes | 


kronika miejscowa | ramiejscowa, 
H=u 1 Sierpnia. 


* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoly poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze przeważnie zachodnim mieliśmy 
dzień pogodny. Najwyższa temperatura dnia wezo- 
rajszego była 22, , najniższa dziś nad ranem 8°C. 

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempe- 
raturze niższej od średniej sierpnia, która wynosi 
17° C., niebo -w części zamglone, powietrze wil- 
gotne, lecz pogoda możliwa. 


*. Ulica Żółkiewska przybrała obeenie zupełnie 
odmienną postać. Dzięki dbałości Magistratu, wy- 
prostowano i nporządkowano przejście okoła cerkwi 
Wsz. Świętych, ułożono po obn stronach ulicy sze- 
rokie 1 wygodne trotuary, a co najważniejsze, raz 
przecież zniwelowano szkarpy pod klasztorem OO. 
Bazyljanów, podmurowano je, obłożono barwną mu- 
rawą i wysadzono drzewkami. Tu jednak znalazł 


się szkopnł, na którym utknęły dobre chęci zarzą- $ 


du miejskiego. Właściciel sąsiedniej zarąz real- 
ności, p. Łodyński, żadną miarą nie chce zezwolić 
na splantowanie szkarpy pod jego domem. Idzie 
tn o nsunięcie kilku łokci obrzydliwego rumowiska, 
ale p. L. ani słnchać nie chce c czemś podobnem 
i woli paść oczy swoje i przechodniów dotychczaso- 
wemi bradami. Smutne to ale prawdziwe — sdaje 
nam się przecież, że gdy regn'acja i sprostowanie 
ulie należą do najważniejszych obowiąsków gminy, 
opór jednostki nie powinien czynić ujmy wymaga- 
niom ogółu — & w odnośnych przepisach znajdzie 
się zapewne skuteczny środek, na usunięcie podo- 
bnych samowolnie stawianych przeszkód, 

* Rocznica. Wczoraj jako w rocznicę śmierci 
Teofila Wiśniowskiego zgromadziło się wieczorem 
na górze „hyclowską* xwanej, około 500 osób ró. 
żnych stanów, przeważnie z klasy rękodzielników. 
Było też bardzo wiele kobiet. Na kamieniu pamiąt. 
kowym złożono bardzo piękny wieniec. Z zapadnię- 
ciom zmroku zapalono liczne różnokolorowe lampio- 
ny, poczem odśpiewano chórem pieśni patrjotyezne : 
„Boże coś Polskę* i „Z dymem pożarów*, Obchód 
miał cechę poważną i uroezystą. Około godziny 10ej 
rozeszli się nezestnicy obchodu do domów. Policja, 
represontowana przez kilknnastu delegatów, zajęła 
na uboczu stanowisko obserwacyjne, nie mocąe tym: 
razem poważnego nastroju obchodu. ~ 


* Fałszywe wleści. Dawno już sgłtuje się we 
Lwowie myśl założenia stowarzyszenia robotników. 
Iniejatorowie tego stowarzyszenia, które zapewne 
już w krótkim czasie wejdzie w Życie pod firmą 
„Ul“ — uprosili p. F. Koestlicha właściciela pry- 
watnego ząkładu przygotowawczego do służby woj- 
skowej, iż im odstąpił lokal swój prsy uliey Pie- 
karskiej pod l. 21. na prowizoryczne zebraniz, a 
nawet na usilne prośby zajął się spisywaniem zgła- 
szających się r botników, chcących przystąpić do 
stowarzyszenia. Zapisanych jest do tej chwili bli- 
sko 600 członków. Tymczasem gruchnęła po Lwo. 
wie wieść, że p. Koestlich werbuje lndzi do Bośnii. 


Jestto tedy oczywistym fałszem, który zdaje się po- h 


wstał na podstawie kombinacji wieści o tworzeniu 
wziniankowanego stowarzyszenia z faktem, a może 
li tylko pogłoskami, że jest gdzieś we Lwowie 
istotnie przedsiębiorstwo , nkryte, werbujące ludzi 
do B śnił. 

* Portret dr. Franciszka Smelkl s czasów 
jego prezydentnry sejmu w Kromieryżu, malowany 
przed 35. laty przez jednego z najlepszych ówcze- 
anych polskich portrecistów śp. Szlegla, cglądać 
można obecnie na wystawie u p. Ed. Hawranka 
przy placu św. Ducha. Portret jest prywatną 
własnością. 

* Wieczorek humorystyczny. Przypominamy, 
że jutro, w sobotę, w sali kasyna mieszczańskiego, 
urządza znakomity artysta dramatyczny p, Gustaw 
Fiszer wieczorek humorystycsny Z £upełnie nowym 
programie, Wyjątek pod wagledem supełnie no- 
wego repertuaru stanowi tylko „Babcia Perlmutter“, 
która na ogólne żądanie zostanie powtórzoną. 

* Gonitwy straży Pożarne] miejskiej po ryn- 
ku odbywały się dzisiaj Yano o godzinie Jej w cza- 
ale targu. Upraszamy P. prezydenta, by zakazał 
komendzie straży odbywania podobnych óćwicseń w 
czasie, w którym najwięcej ludzi jest w rynku. 


roku wraz z Janem Machowiczem (właściwie 
Janem Russockim) w Karpaty, aby tam szerzyć 
propagandę między góralami. Ze wszystkich 
agitacyj między ludem wiejskim była ta, Leona 
Zaleskiego i Jana Rnssockiego (przezwanego 
Machowiczem), najskuteczniejszą. Po sławnych 
dożynkach w Szezepanowicach i w Dąhrówce u 
Chrząstowskich dnia 3. i 10. września 1837 zo- 
stał Leon Zaleski uwięzionym wraz z Chrzą- 


padł wyrok, którym go zasądzono na 20 lat ` 


więzienia i miał być wywiezionym do Kufsteinn, 
lecz przed tem umarł. f 

Zamborski Ambrozy, ksiądz, prowincjał 
Franciszkanów we Lwowie, wywieziony do kla- 
sztoru w Morawie jako rekolektant. 

Zamoyski Marcin, hrabia, właściciel Dere- 
wlan i innych dóbr w Złoczowskiem. Od roku 
1833 dawał gościuę w swoim doma dla wszel- 
kich schądzek spiskowych; podejmował u siebie 
emigrantów prześladowanych spiskowców. 
Uwięziony 2 powodu schwytania u niego Ka- 
spra Cięglewicza, — co jednak nastąpiło, we- 
dług zapisków Cięglewicza, w roku 1838. Uwol- 
niony dla braku dowodów. . 

Zieliński Ignacy, ksiądz, proboszcz w Ra- 
dawie w Przemyskiem. Uwięziony razem z 
Chrząstowskimi i z nimi zasądzony dnia 10. 
grudnia 1840 na 5 lat więzienia w Spilbergu. 


stowskimi i innymi; dnia 6. grudnia 1840 za- , 


e Y 


+ Zniżka opłaty portowego, o projekcie któ- 
rej wezoraj donieśliśwy, wynosić ma dwa centy. 
Mianowicie w granicach państwa anstrj ekiego od 
zwykłeg lista opłacałoby się trzy centy. Natomiast 
podwyższoną byłaby opłata od kart koresponden- 
cyjnych o 1 centa : miałoby to niezawodnie ten akn- 
tek, że korespondencja zapomocą tych kart, dziś 
zasłagnjąca na miano „otwartej“, byłaby nazawsze 
może — „zamkniętą. * 


* Do wiadomości c. k. Jensralnej komendy. 
Będące wczoraj w Rzęśnie polskiej na „Leśniczów- 
ce“ — pisze nam jeden z przyjaciół naszego pi- 
ama — obaczyłem krowę z obciętym ogonem, któ- 
ra na widok Indzi uciekać poczęła w las. Ziapyta- 
łem p. leśniczego o powód zeszpecenia i ciężkiego 
obrażenia krowy. Odpowiedział mi, że krowa wy- 
słaną została na paszę d. 20. zm. rano w pole, tj, 
w to miejsce, gdzie artylerja miała swe ćwiczenia, 
więc posądza a nawet jest pewny, że ten wybryk 
nezynili żołnierze, gdyż ogon ncięty znaleziony zo- 
stał wczoraj podrzncony w lesie, Możeby c. k. je- 
neralna komenda raczyła wdrożyć śledztwo w tej 
sprawie i ukarać winnych. 

* Z pomiędzy odznaczonych polskich arty- 
stów w Monachium, otrzymał p. Saul Wahl, rodem 
se Lwowa, były uczeń szkoły krakowskiej, a uba- 
enie szkcły kompozycyjnej prof. Liezen-Mayera w 
akademii monachijskiej, pierwszą nagrodę w Berli- 
nie za duży obraz p t. „Uriel Akosta.” Nagroda 
wynosi 2250 marək przeznaczonych na dalsze 
kształcenie stę w Rzymie dokąd artysta zamierza 
udać się wkrótce na dalsze studja. 

+ Wycieczka „Gwiazdy“ odbędzie się w nie- 
dziełę d. 3 sierpnia r. b. w lasku Lonszanówce 
(Kaiserwald), z niezmianiosym programem. 


+ Zabawa ogrodowa. Stowarzyszenie mło- 
dzieży rękodzielniczej „s5kała* urządza w niedzie- 
lę dnia 3. b. m. w własnym ogrodzie zabawę z tań 
cami i przedstawienie amatorskie w nowo urządzo- 
nym tamże teatrze : odegrane będą sztuki „Błażek 
opętany* Auczyca i „Dsaj mężowie* Korzeniow- 
skiego. 

* Macierz polska, oprócz ogłoszonej przez nas 
kriążecski pana Starkla p. t. „Z czasu powodzi*, 
wydała nadto w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
„Pielgrzyma w Dobromilu* z illustracjami W. Elia- 
sza, cena 16 eentów; „U nas taki zwyczaj“ bez- 
imiennego autora, cena 4 centy i „Gł»dowe lata," 
opowiadanie przez K. Benoniego, cena 10 centów. 


* Wycieczka do Lubienia Komitet urządza- 
jący wycieczkę do Lnbienia d 3. b. m. zwraca t- 
wagę chcących wsiąć ndaiał w tej zabawee, że 
karty jasdy podwodami tam i napowrót po 1 złr. 
od osoby sprzedają sią w cnkierniach tylko do so- 
boty d 2. sierpnia godziny 1. w poładnie. Osoby, 
któe chcą przybyć na miejcó doróżkami, mają tak 
samo wstęp wolny na festyn, jak te, które knpiły 
bilety jazdy we Lwowie. Podwody zamówione przez 
komitet, wyruszą z placu Strzeleckiego, punktualnie 
a godz. 1. popołudniu. 

+ Alilanco iaraalite. Filia tego stowarsysze- 
nia w Wyżnicy, na Bukowinie, rozwiązała się do- 
browolnie dla braku członków. 


+ Zwłoki hr. Władysława Braniekiego , 
zmarłego w Paryżn daia 17. z. m., zostaną prze- 
wiesione do grobów familijnych, mieszczących się 
w kościele w rezydencji nieboszcsyka, Białejcer- 
kwi. Jakaś fatalność ścigała ten dom magnacki w 
ciągu kilku lat ostatnich. W tym czasie bowiem 
zmarli wszyscy czterej bracia Branicey. Najpierw 
Kszwery, właściciel zamku Montresor, w departa- 
mencie Indre et Loire, jeden z założycieli banku 
piit Fonoier* we Franeji; potem we pei, ze 

i a owym 
tylko tA e yian Wdowy 
pozostałe po wszystkich czterech braelach zamie - 
szkują w Paryżu każda w pałacu własnym. Zmarli 
hrabiowie mieli trzy siostry: hr. Ziygmnntową, se- 
cando Y to Lndwikovą Krasińską, ka. Odeszhalehi 
i bhr. Adamową Potocką. Po hr. Ksawerym pozo- 
stał syn; po Konstantym syn i córka (zamężna za 
hr. Stanisławem Tarnowskim), a po Władysławie 
pozostały dwie córki, jedna panna, druga zaś za 
ślabiona kg, Jerzemu Radziwilłowi. 


* Kolonia wakacyjna chłopców w Hacie Ko- 
rostowskiej. Uzupełniając doniesienie moje o po- 
dróży pierwszej serji wakacyoniatów lwowskich do 
Huty, Nadmieniam, że p. Roman Tyszownieki w 
Synowódzku Wyżnem wyprawił formalną ucztę dln 
dziatwy, w której wzięło także ndział wiele osób 
ge Skolego i niektórzy goście kąpielowi z Kur- 
ezyna. Dla podniesienia ochoty sprowadził gościnny 
gospodarz mazykę ze Stryja. Można sobie więc 
obrazić radość chłopaków wobeo takiej niespo- 
7" pierwszej serji kolonii wakacyjnej (od 16. 
lipca do 7. sierpnia) 84 następujący uczniowie: 
Bezucba Gustaw, Chadzikiewicz Tadeusz, Czajkow- 
ski Karol, Dębicki Jan, Dzikowski Marjan, Faj- 
rych Józef, Górski Antoni, Jakób Stanisław, Jaro- 
sławski Michał, Jaskólski Stanisław, Jazwiecki 
Szczepan, Jędrzejewski Włodzimiera, Karnecki Fe- 
liks, Karpiński Józef, Karpiński Karol, Klamut Ka- 
gimierz , Koczarski Józef, Kozłowski Tadeusz , 
Kryda Jan, Łopatiak Mikołaj, Łoziński Wiktor, 
Łysakowski Władysław, Machalski Marjan, Matz 
Zygmnnt, Michałowski Kazimierz, Nałtioj Tadeusz, 
Niemczycki Stanisław, Nowakowski Władysław, 
Onyszkiewicz Witold, Paszkowski Józef, Pleus Gu- 
staw, Poseld Robert, Sąsiada Stanisław, Sikorski 
Zdzisław, Sllziak Wiktor, Supiński Józef, Szcze- 
pański Kazimierz, Szczurkiewicz Bolesław, Szezur- 
kiewicz Ferdynand, Terlecki Eugieniusz, Terlecki 
Włodzimierz, Terlecki Zygmunt, Vetter Edmund, 
K iniarz Marjan, Władyczyn Antoni, Wysocki 

ward. 
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Między tymi uczniami dwaj złeżyli całą opłatę, 
trzej pół epłaty, wszyscy inni przyjęci zostali bez- 
płatnie. 

Lokal w którym się m eści kolonia wakacyjna 
jest to cbszerny budynek drewniany o 16 pokojach 
i wielkiej sali jadalnej ; szerokie kryte korytarze 
ciągną się wzdłuż całego bndynku. W razie więc 
deszczu i n'epegody mają chłopacy podostatkiem 
miejaca do zabawy i swobodnego ruchu, 

Knchnię prowadzimy tu we własnym zarządzie 
wikt jest w skutek tego smaczny, zdrowy i wzglę- 
dnie tani. Zawdzięczamy to uprzejmości tntejszege 
leśniczego p. Landy, który zajął się zakontrakto 
waniem potrzebnych wiktuałów i umożliwił nam 
prowadzenie własnego menażu, co pod każdym 
wzglęłem na korzyść wypada. Stan zdrowia chłop- 
ców jest wyborey ; wezyecy ogorzeli, zyskali na si- 
łach, a przedewszystkiem na humorze, na którym 
tn w ogóle nie zbywa, bo malcy od rana do wie- 
czora bezustannie się bawią, najswobodpiej i uży- 
wają w całej pełni rozkoszy wakacyjnych. 

Tuż przed budynkiem, w którem kolonia jest 
umieszczona, płynie górska rzeka Orawa, dopływ 
Oporu ; dziatwa jednakże od kiłku dni nie nżywa 
już kąpieli, ponieważ od ostatniego deszczu powie- 
trze znacznie się ochłodziło. Za to używają chło- 
pey spacerów do woli, a wyówiczyli się już w 
chodzeniu, robją jednomilowy marsz, yrzyśpiewu- 
jąc sobła do taktn wesoło piosnki. W dnie dżdży- 
ste zbiera się wiara w obszernej sali jadalnej i 
bawi się w gry towarzyskie pod kierownictwem 
nauczyciela, który nieustanną opieką otacza, mło- 
dzież jego pieczy powierzoną, 

Najnlubieńszą grą na wolnem polu jest piłka, 
krokiet i strzelanie do celu z flobertów i spinania 
się na tykach w czem niektórzy jnż wielkiej na- 
byli wprawy. Za tydzień skończy się trzyty- 
tygodniowy sezon pierwszej serji, którą 7. sierpnia 
wieczorem o 8. przybędzie do Lwowa, ustępnjąc 
miejsca serji drugiej, która 9. sierpnia rano o 7. 
wyjeżdża ze Lwows. T. G. 


* Rada powiatowa tłamacka powołała na 
prezesn jednomyślnie ks. Franciszka Sawę dotych- 
czasoweg» prezesa, na zastępcę prezesa p. Jana 
Ohanovicha, wł. d. Miłowania. 

Do wydsłału weszli: P. Kazimierz Łukasie- 
wicz, właściciel dóbr, p. Alfred Ornstein, 6. k, 
notarjusz w Tłamaczu, p. Teofil Witosławaki, c. k 
notarjusz w Tyśmienicy, ks. Abdjasz Szeparowicz, 
gr. k. proboszcz w Oleszy i Dmytro Deputat, wło- 
śołaniu. 


* Na manewra jesienne w Moskwie zbie- 
giem okoliczności przybywa prawie jednocześnie aż 
dwóch głośnych oficerów Niemców o polskiem na- 
zwiskn. Podczas tych manewrów bowiem przedsta" 
wicielem armii pruskiej będzie jenerał-lejtnant von 
Laszczyński. Obecnie jen. L, dowodzi obozującz w 
Kolonii 15. dywizją piechoty. W armii pruskiej 
cieszy się opinią doświadczonego dowódzcy i zna- 
komitego wojownika. Odznaczył się on szczególnie 
podczas wojny francuzko - niemieckiej, był wówczas 
naczelnikiem sztabn jenerała Werdera, ciotecznego 
brata niemieckiego pełnomocnika wojennego na dwo- 
rze moskiewskim, i przyjmował świetny udział w 
obronie linii Belfort-Monbellart przeciwko armii Bo- 
urbakiego, grożącej wkroczeniem do Niemiec poła- 
dniowych. Za dokonane ezyny Leszczyńakiego, po- 
mimo to, że był tylko pułkownikiem, obdarzono go 
wyższemi orderami pruskiemi i nagrodą pieaiężną 
50.000 talarów z francuzkiej kontrybucji wojennej. 
Drugim Niemcem „polnischer Hearkunft*, który 
świeżo przekroczył granicę Moskwy, jest porucznik 
jeneralnego sztabu pruskiego Drygalski. P. Dry- 
galski podróżnje po Cesarstwie i Królestwie w celn 
zbadania wewnętrznego ustrojn armii moskiewskiej 
i obznajomienia się z pracami piechoty w czasie 
pokoju. Drygałski napisał w języku niemieckim 
kilka dzieł o organizacji moskiewskiej armii i prze- 
łożył na język niemiecki taktykę Dragomirowa. Z 
zezwolenia władz zwidzał obóz w Moskwie i był 
obecny na Ćwiezeniu batalionowem i kompanijnem 
w składzie bojowym peteraburgskiego pnłku grena- 
djerów. Ciekawa rzecz, dodaje petersbnrgski Kraj, 
czy podróż pp. Leszczyńskiego i Drygalskiego nie 
obudzi w pewnej części prasy moskiewskiej podej- 
rzeń? Przecież przed dwoma miesiącami Now. Wr. 
zatrąbiło na alarm z powodu zamierzonej nomina- 
cji Drygalskiego baszy (ub szczerego Niemca) na 
zarządzającego milicją rumelijską. Gazeta peters- 
burgska dowodziła wówczas, że to polska intryga, 
dla podkopania moskiewskiego wpływu na słowiań- 
skiem południn. Knzyn baszy wraz z domniema- 
nym potomkiem króla Stanisława, ze względu na 
swą misję specjalną, dają jeszcze więcej materjału 
do snucia fantazyjnych przypuszczeń. Zwracamy na 
to uwagę pp Muraszki i Aksakowa. 


*_ Wykaz XXVII. składek na rzecz powodzią dotknię | dobrej budowy i gorliwej praey jedyneg» nadzorcy 
tyeh, które wpłynęły 1> kasy Banku krajowego na | woźnego Swobody. 


Os rq api dyrektora tegoż Banku p. A. Wro- 
Przez pośredzictw 4 
niowie szkoły w Graymałowie 
pośredniotwo Towarzystwa w. em 
nia w Krakowie, złożone składki 4 ubespiecze- 
tn w Krakowie: G o, byłog 
te wie : mina Piotrowice 
Adolfa Brandta 72 złr. 80 ot, składka ogot 
5 złr., zwrot zaliezki powsiętej przez komióaraś 
starostwa w Tarnowie Rodera 114 nłr, 
razem 192 złe, 24.ct, 
Ptzez administracji Gaz. Nar.: 


kób Stroh złożył nadesłaną kwotę od hr. Lesseron 


przez 
od t 


z Kissingen, w połowie dla Galicji w połowie dla | tym względzie bardzo pem dalās T f 
; Przez pośrednictwo | nalki do przewozu i lokal e are, b a 
Józef Mysłow- j mości sądowych, z których'potem esęść przenie- 


królestwa Polskiego 200 złr. 
Izby handlowej we Lwowie 83 zł. 
ski z Iwonicza 50 zł. 


Ogółem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy | czasowe bióra sądowe. 


97 ct. w. a. 


Bankn krajowego 47.936 złr. 


administracji Szkoły ucz- |któren dzień poprzód odjechał był do kapiel, do- 
8 złr. 50 ct, przez | wiedziawszy się wdrodse 0 pożarze, powrócił z 


o komi- | zarządził przeniesienie aktów i rekwizytów sądowych, 
: | tudzież własnych rzeczy nie sobawy przed ogniem, 


Barbier Ja- | nastąpiło, 


* Muzyki wojskowe w mies'gcu sierpnin przy- 
grywać będą w następującym porządku: na Górze 
zamkowej d 4, 1i. i 25.; przed główną strażnieą 
(plac św. Dacha) 5., 12., 19. i 26.; przed namiest- 
nictwem 7.; w ogrodzie Miejskim 8., 22. i 29., zaś 
przel gmachem inwalidów 21, i 28. 

Program produkcji składać sią będzie z 8 nu- 
merów. Początek o godzinie Gej wieczorem. 


* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy - 
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za czas 
od 1. do 31. lipca. 

Druga połowa subwencji sejmowej 500, Wła- 
dysław Papara 10, Stanisław Rozwadowski 5, przez 
delegata dr. Maurycego Rosenstocka, własny datek 
50, Bernard Rosenstock 50, dr. Henryk Jasiński 
2, Alojzy Fedorowicz 2, Wincenty Malwa 2, przez 
delegata Wiktora Wiśniewskiego: Edward Radzie- 
jowski 15, Edward Paszkowski 5, ks. Lipiński 2, 
ks, Gruszkiewicz 1, za 5 egzemplarzy „Konwersyj* 
dar autora adwokata Majewskiego 5; ogółem wpły- 
nęło 649 złr, 

W miesiącu lipcu rozdano 32 weteranom zapo- 
mogi stałe miesięczne w kwocie 269 zł., zaś 2 we- 
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 20 złr. 

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman 

przewodniczący. skarbnik. 

* jutro w sobotą d. 2. sierpnia. NMP, Aniel. 
i św. Symeona prepowidat. 


* Wiadomości pelicyjne z d. 1. sierpoia b. r. 

Skradziono: Pani F, L. ul. Żółkiewska 
nr. 121 pugilares z kwotą 4 zł. 50 ct., p. W. P. 
ul. Czarneckiego nr. 4 płaszczyk granatowy wart. 
20 zł., p. Z. D. srebrny zegarek podwójnie kryty, 
remontoir, bez łańcuszka wart. 22 zł. a Esler E. 
ul. Bożnicza nr. 11. kwotę 68 zł., bindę perłową 
wart. 40 zł. i książ. kasy oszczęd na 40 zł. 

Znałeziono: Przed 4 tygodniami na Po- 
hnlance słoty pierścionek z brylancikami, ozarny 
jedwabny parasol, książkę oprawną do modlenia, 
chustkę tybetową w kwiaty. 

Zakwest.: Srebrny zegarak podwójnie kry- 
ty z takim łańcuszkiem. 


* + * 


~-  Żurawno (telegram). Daia 31 lipca nastą 
piło akonstytaowanie Rady powiatowej żydaczow- 
skiej. Prezesem wybrany został p. Józef Wernieki, 
sastępcą prezesa ks. Bazyli Łopatyński, członkami 
Wydzłała: hr. Edmund Dziednszycki, Opolski, ks. 
Hoszowski, Korecki, Gulkowski Tadensz 
Dukla 28. lipca. Każdej katastrofie towa- 
rzyszy zwykle w pierwszej chwili pewna bezprzy- 
tomność a dopiero potem następuje upamiętanie, 
które pozwala patrzeć na wszystko spokojnie i oce- 
niąć zimno jej powody, przebieg i następstwa. 

Zapewne pod pierwasem wrażeniem pisał mój 
szanowny kolega w nr. 170 Gazety Narodowej o 
o pożarze w Dukli. Teraz jednak sprawa ta przed- 
staw'a się daleko inaczej i niemożna twierdzić, by 
pożar był wniecony zbrodniczą ręką, gdyż ka temu 
niemą najmniejszych podstaw. Zdaje się powstał 
on przez zwykłą nieostrożność ludzką. Z% powodu 
nocy i silnego wiatru południowego ogarnął ogień 
szybko wszystkie domy w północnym promienia 
wiatru położone a o ratunka niemogło być mowy, 
bo każdy musiał pamiętać o własnym życiu. Gdyby 
przed rynkiem zdołano zerwać choć jeden dach, 
można by było zlokalizować ogień na przedmieście 
Cergowskie ; lecz ku temu z wymienionych powo- 
dów brakło miejscowych sił a tradno było zażądać 
eąsiedniej pomocy, b» stacje telegraficzne są zam 
knięte do 7. rano, ck. żandarmerja zaś, która zwy 
kle bardzo skutecznie w takich wypadkach działa, 
zapoznała tą razą znpełnie swoje zadanie i mimo 
wezwania niechciała spowadzić do pomocy ludzi z 
sąsiednich gmin. 

Z tego powodu niezdołano nawet wycafać s 
jednej uley sikawki miejskiej, którą ogień ogar- 
nął i spalił i pożar dostał się do rynku, zajął jego 
dwie połacie z sąsiedniemi budynkami i posuwał się 
nawet przeciw prądowi wiatru a doznał dopiero 
zapory na szerokim gościńcu i przeciwległych bu- 
dynkach, szczególnie na kościele i plebanii, które 
aczkolwiek także gątem kryte miejscowy proboszcz 
ks. Zwoliński tylko właznemi lndźmi skntecznia ra- 
tował i takim sposobem ocalił nietylko te budynki, 
lecz tym samym i drugą połowę miasta, Ocalenie 
z'ś reszty dwóch połaci rynku należy zawdzięczać 
obcemu budowniczemu p. Bigo, który będąc wów- 
czas zatrudnionym przy restanracji ratusza, miał 
swoich ludzi pod ręką i znimi pilnował skutecznie 
przeciwległej narożnej kamienicy trzeciej połaei. 

Ostatniemi ofiarami pożaru były zabudowania 
sądowe chociaż stoją na uboczu, na których, dzięki 
gróbej nalepie na powale zgorzały tylko dachy a 
że pożar nie dostał się do wnętrza, było zasługą 


O latanin po palącym się dachu niemoże być 
w ogóle żadnej mowy. Naczelnik sądu pan Star, 


własnej gorliwości na dragi dzień rano do Dnkli i 


bo tego już nie było, lec dla tego, że w ogóle 


44 ot. — piemożcbnym jest miesskać i urzędować tylko pod 


uftem bez 


deszeng wag dachu, którego zresztą tynki w razie 


aść mogą; co też rzeczywiścia potem 


Miejscowy właśctciel dóbr hr. Męciński był w 


słono do ck. żandarmerji, gdzie urządzono tym- 


straże w Krośnie i Rymano- 


Ochotnicze zaś 


wie mogły być zawiadomione o pożarze o 7. go- 
dzinie 1ane i dla tego przybyły za późno. 

Z powodn nłedostatecznych sił miejscowych do 
zalewania zgliszczów wybuchł na drugi dzień w 
nocy ponowny pożar wewnętrzny w jednej kamie- 
nicy w rynku, na której poprzednio tylko dach 
zgorzał i mimo ogromnego znnżenia musiała znowu 
cała luduość stawać na nogi do ratowania reszty 
swego mienia a proboszcz mnsiał powtórnie rato- 
wać kościół i plebanie. 

Takim sposobem spłonęło ogółem do 120 do- 
mów a 300 rodzin jest bez dachn. Dotychczasowe 
ofiary dla pogorzelców wpływają dość skąpo i 
niema nadzieji zaradzenia dostatecznie wielkiej nę- 
dzy, w skutek czego zawiązany komitet pomoey 
musiał zapukać do łaskawej ofiarności kół szer- 
szych. Daj Boże, by biednych nie zaskoczyła bez 
dachn tutaj zwykle bardzo ostra zima !! 


Kradziaż na poczcie. Znikniecie pakietn 
z 30000 złr. (same pojedyncze guldeny papiero- 
we) w drodze z Wiednia do Pesztn, stanowi w 
tych ogórkowych czasach przedmiot głównego za: 
jęcia kroniki pism wiedeńskich i węgierskich. Z 
obszernych opisów eseneja : Pakiet fałszywy, wy- 
pełniony cegłami i skrawkami papieru, musiał być 
sporządzory przez kogoś dobrze z sposobem robie- 
nia takich pakietów obznajomionego. Miał tę samą 
formę, był tak samo sznurkiem czarno żóltym ob- 
wiązany i miał tyleż pieczęci, co pakiet oryginal- 
ny: pieczęcie na fałszywym były jednak odciskami 
orła z guldena srebrnego. 

Przesełki całej kwoty 660.000 w daiesięcin 
podobnych pakietach była oddane pod kontrolą xa. 
pocztę ; w wagonie pocztowym, gdzie było. trgech 
nrzędników iwożny, ciągle pracą kartowanią listów 
i sortowania przezełek zajętych, przemiana nastą- 
stąpić nie mogła : widoczna więc, še zręczny zło- 
dziej był w Wiedniu, albo Peszcic, i musiał wy- 
konać sztnezkę gwą albo w chwili nadawania na 
pocztę, albo w tej chwili kiedy przesełka szła z 
poczty, waględnie s kolei do kasy państwowej 
węgierskiej. Adres na pakiecie był pisany popra- 
wnie pismem wyrobionem, naśladnjącem pismo ra 
inuych pakietach. Pakiet był owinięty nie jak inna 
w siwy papier pakunkowy, ale w arkusz z egzem- 
plarza Nowej P.essy i ważył o 1 kiłogram więcej 
od innych, zawierających po 30.000 sł, 

W oiągu śledztwa policyjnego, które odbywa 
się głównie w Wiedniu, przesłuchano do tej chwi- 
li, muóstwo osób, nikogo jednak nie aresztowano i 
nie w ogóła nie wykryto. Pakiet fałszywy aspro- 
wadzono wczoraj w asystencji całej komisji z Pe- 
aztu do Wiednia. Najprawdopodobniejszem jest, że 
kradzieży tej nader pomysłowej dokonał ktoś zna- 
jący dobrze manipulację w kasie centralnej w 
Wiedniu. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 31. lipca, Według Polit. Cor». 
donosi, że cesarzowiczowstwo austrjaccy mają z 
końcem września na krótki czas odwidzić kró- 
lestwo rumuńskie w Sinaja. Z Wiednia pojadą 
tam wprost, a z powrotem zatrzymają się w 
dobrach erarjalnych Górgel na polowanie na 
niedźwiedzie. 

Praga d. 31. lipca. Posiedzenie Rady kul- 
tury krajowej. Prezes ks. Karol Sehwarzen 
zagaja zebranie przyjętą entuzjastycznemi okla- 
skami mową, w której określając zadanie Rady, 
podniósł konieczność ścisłego związku z towa- 
rzystwami rolniczemi, tudzież wzajemnego za- 
nfania i jedności Następnie odczytał deklarację 
26 delegatów niemieckich, iż występują z Ra- 
dy, i zbił ją jako nienzasadnioną rzeczowo. Ze- 
branie przeszło nad tą deklaracją jednogłośnie 
do porządku dziennego. Prośbę niemieckiego 
Związku szumawskiego (Szumawy tj. Böhmer- 
wald) o reprezentację w Radzie kulturowej, za- 
twierdzono. Następnie uchwaliła Bada zapro- 
wadzenie obowiązkowej asekuracji bydła, zmie- 
niła statut krajowego Banku hipotecznego i 
przystąpiła do rozprawy nad binrem kulturowo- 
technicznem. 


widząe. płonność wołania swego o podział Czec 
zażądała podziału krajowej Rady kulturowej na 
niemiecką i czeską, przeciw czemu powstał po- 
seł Schneider, dyrektor szkoły rolniczej w Ka- 
daniu. Wyklęty za to przez zagorzalców, zło- 
Żył mandat i zajął się skonsolidowaniem owego 
niemieckiego Związku szumawskiego ; p. r.) 

Rzym d. 31. lipca. Pogłoska o wybuchu cho 
lery w Turynie jest zupełnie zmyśloną. 

Marsylia d. 31. lipca. Zeszłej nocy zmarło 
tu 6 osób na cholerę. 

Paryż d. 31. lipca. Izba posłów przyjęła 
projekt rewizji konstytucji według ukśadu sena- 
tu. Cofnięte poprawki będą w kongresie pono- 
wione. 

Bruksela d. 31. lipca. Prowadzona przez 
masonów Radą miejska przyjęła protest przeciw 
projektowi ustawy szkolnej. 

Londyn d. 31. lipca. Binro Reutera donosi: 
W poniedziałek wniesiono na konferencji 1 rzą- 
dom zakomunikowano projekt  pośredniczący, 
który zapewne doprowadzi do finalnej a zado- 
walającej regulacji. A 

Paryż d. 1. sierpnia. ł 
zksabaigafi Gravy ego W grep 
Wczoraj przez dzień w Marsylii umarło 4, w 


F 


Tulonie 2 a w Arles od pozawczorajszego wie- 
czora 2 osoby na cholerę. 


gaci komisji sanitarnej, wyjąwszy angielskiego 
i hiszpańskiego i siedmiu nowomianowanych 
odmówili udziału, więc okólnik Porty zawia- 
damia naczelników poselstw, 1ż gdyby delegaci 
upierali się przy odmowie, rząd turecki na nich 


orologicznego. , 
Wiatr słaby zmienny. — Przeważnie pogo- 
dnie. — Sucho. — Ciepłej. 


(Zagorzała część centralistów bemackich|. 


Wiedeń d. 1. sierpnia. C. k. zakiaduSmete- 


Przyjocbs'i do Lwowa d. 1. sierpnia 1884 ' 

Hotel ŻORŻA : M. hr. Bonda z Wiednia, K. 

br. Laszolaye z Jarosławia, W. Wolański z Rzepi- 

niec, W. Niezabitowski s Łanek, dr. W. Dadlez z 
Krakowa, J. Just z Berlina. +! 

Hotel LANGA : F. Niezabitowski z Tarzań- 
ska, W. Bełkowaki x Kalwarji, F. Borger i K. 
Topf z Wiednia, 

Hotel EUROPEJSKI: Dr. W. Łaczakowski z 
Tarnopola, dr. Gajeringer z Wiednia, J. Braue z 
Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: Dr. W. Zbyszewski z 
Rzeszowa, L. Majewski z Bóbrki, S. Wiśniowski z 
Kołomyi. 

Hote WARSZAWSKI: A. Korzeniowski z 
Kijowa, J. Karniewski z Braadyzówki, J. Grand 
z Cienieszyniee, J. Mosiewicz x Hodewa. 


5 pe 
min, 37 wieczór pociąg n%obowy, o 
popoł. po iąg kurjerski, o god. 11 miu. 


„3 
p mł y: 
YSK: na dworzec w Podzanzozu o 


12 min. 57 POR . pcoeiąg karjerski, o godz. $ min. 6. 
rane i o godzine 4 min, 10 po południu pociąg mig- 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o gods. 8 
mir. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 82 
„ło godz. 10 min. 66 prz:d poładn. po- 


ciąg fotalty Da 


Drobobycz-Stryj-Lwów. 
Odchodxą ze Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o gods. 4 min. 5 rano pociąg. osobowy, © 
godz. 1. min. 7 popoładnia pociąg kurjerski, o sodć b. 
min. 3 BO u pociąg mięszany. 

5 ZERNIO WIEC: o godz, 6 m. 80 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po poładnin, i o godz. 11 
min, 10 w nocy mięszany. 

DO PODWOŁÓCZYBK : s głównego dworca o goda 


6 min, 56 rane pociąg pospiexmy, o goar. 6 min. 43 pu 
południa pociąg karjerski, o gods, 14 min. BL po potu- 


doiv o godz. 10 min. 27 wiecxór pociąg mieszany. 
Lwów. Z Izby handlowej, 1. sierpnia 1884. 
1. akcje sa 8 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 


bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m k 275 75 479 
„ lwow. czer-jass, 200 zł. w.a. 186 50 189 50 


sanku kypot. galio. 200zł. w.a. +85 50 290 — 
„ kred. galic.  200zł.w.a 238 — 243 — 
2. Listy uasiawne su 100 wr. 


bez kuponu bieżącego: 


Tow. kred. galic. 5 pro. w. a, 99 20 100 20 
» a s s » 92 75 94 95 
» e „ 5 „ OKTOB 99 20 10U 80 
. s., a n * s7 — 88 — 

Banku krajowego 4'/,%% w. a. 99 — 92 — 

Wanku kyp galic 6 „ >» 101 50 102 50 
s n a AE 5e E N PEN a 
Ę „310, prm 100 50 
> T a Listy dne ś0. 260 sw. 

OgóL rol kred. zakład dla Galicyi 


i Bukowiny 6 pre, los, w 16 lat 
4. Obligi sa 100 sir. 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 101 20 109 
Kom. banku kraj, 5 pro. w.a.1em., 96 75 97 
Nożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 109 50 108 
Pożyczka „ , od: Aah » 91 — 99 


Miastą Krakowa . s 17250 19 25 
„ | Stanigławowa . s 2250 34 50 
6. Monsiy. 
Dukat holenderski . - 5.62 5.72 
Dukat cesarski . ` 5.65 5.75 
Napoleoador . i 9.63 9.72 
Półiraperjał rosyjski . 9.91  10-— 
“ubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
= | papierowy 120%, 1.22, 
Luv marek nieraieckich 59.30 60.05 


rebro . . . 
Kupony w srebrze . 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dsia 1. sierpnia. 1884. 
godzina 1 minut 40 popoładnia, 


— — —— 


Alpiny. 60.40 Weg. akcje kr. 314.50 
Aszgło-anstr.  119.— Unionabank. 106.30 
Kolej Kr. Lud. 275.50 Nordbahn 240.— 
Kciej Poład. 350 60 Kolej Alföld. 17876 
Kolej państw. 317.75 Kolej lw.-czera 187.75 
Weg. Nordstb 167.— Wied. Comanal 126.— 
Weg. ebl. p. sł, 103.— Kibetal 184.— 
Weg. cis losy r. 115.50 Losy tureckio 20.75 
Renta, węg. 4'/, 92.30 Bankvereiu 108.20 
Ros rubel. pap. 1.21.*/, Losy węgier.  116.— 


Galie.jndemu. 101.50 Marki niemiec. — 


5 
Akcje kredyt, 312.69 Anglo-anstrj. 11176 
Usionsbank 106.30 Napoleondor — 9.66'/ 


Usposobienie: ciche 


i Głaliojskia 
89 30 Austr. bank. 


WYU szelkie losy, listy zastawne 
akcje obligacje pierwszeństwa 
© i renty, najtaniej a) 


w KANTORZE WYMIANY 


Sokal & Lilien. 
0002008600000000000 0800006 


EE" IRE 0 AERAÓAASEI EC 
radze 
Otwarcie nowego hotelu „zę 


otwartym zo- 
stanię dnia 7. sierpnia sowy hotel pierwszorzędny, który 
w skutek swego Sirep reige A m wielkiej ilości 
pokojów, salonów, obszernego ogrodn zimowego z oświe- 
tleniem, salonów i t. p. należy do najpierwszych hotelów 
tegoczesnych. 


Wszelkie informacje 
oo do pewnej i korzystnej 


lokacji hapitałów 


tdziela 
chętnie jak najdokładniej 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwewie. r 


Z wolnejjręki do sprzedania 


Roealność| 


we Lwowie, pod liczbą 8, 
droga %ulecka; liczba konsk. 193'/4, 
w bardzo pięknem i zdrowem 
położeniu, składająca się z domu mu 
rowanego, młyna na sposób amerykański 


[) * mwiadamiam Szanowną P. T.. 
0 W rania! Publiczność, że Jam Miszkie- /' 
wicz, ajent Bióra wywiadowcze- 

go, który przez lat dziesięć w tym. 

ME 15. sierpnia TĘ zawodzie pracował, pozostaje oŻ80n18 w 


= r $ A d Krakow- 
zł. 150.000 i 50.000 R TE r 70 mliena 3287 po 
na losy węgierskiej pożyczki. „ „Podaję do wiadomości, Szanownój 


r P. T Publiczności, że mam do p lecenia 
Cens całej promesy zł. 8.50- | wszelkiej kategorji służdę; — ażeby zaś | 


Do teraźniejszego zas ewu 


TURNIPS [Rzepa || 


oryginalna angielska 


w 3 gatunkach, -- kilogr. po złr. 
1.40, 1.50 i 1.60. 


W aptece 


Mikołaja Karczewskiego 


we Lwowie w Rynkm 
dostać można 
niezawodnej prozerwatywy p-zeciw § 


CHOLERZE 
„ANTIBACCILLUS* 


„ pół promesy zł. 2.— Szanownej P. T Publiczności zadosyć F i apear 
Promesy losów kredytowych ziemskich pti i pośrednią ay! fakto- Rzepa pastewna A E 4 Psie Fian a"ogioła My Oat! 
zł. 1.50... r tuych usunąć — każdy z zama- uli | i „r ró ch BEMA mi i 
Losy dalibirgarie na obrazy po zł, 1: Wiającye Twówakich obywateli może do czyli śclernianka stawów zarybionych, zasilanych obfitemijfj Do cdwictrzania mieszkań i domów 


źródłami; ogrodu owocowego, stodoły i 
stajni, gruntów ornych i łąk w obszarze 


A H i a 
Każdy 5 los wygrywa. stać sługę wszełki j kategorji z dobremi | biała okrągła i biał: długa, kilo- proszek „Antibaccillus 


ectwami i j kach Gd 0 ct. 
Nabyć można w handlu nień ać iko 50 ct. n makónaj|. 1 egarga, b h do 12 morgów. Przy hipotece może po- U wg sa wyg ij Só z. f 
3 grodzeniem ty ; « W. ilo poleca w najpewniejszych gatunkae zostać dług bankowy do 8000 złr.|] Krople amerykańskie na 
Fr. Schubuthai Syna! sgos e gam, „rsledom piine skies, w. 8-— Bliaszej wiadomości udziela wł "bol zębów tmon w. poj] 
ETA ED zy : zostaję E nasion i rośli n, ściciele na miejscu. 3230 1—10 50 ct, flakon ur. JI pol zł. Trzy 
= ; / i i i n T n.mara razem 2 zł. 
PPT 2 i a J STACHIEWICZ À aby pln Balsam rosyjski dr. Tol- 
, ul. , 1. 15, II. piętro. RURY WYCHOD- dla PP cowa na reimatyzm i go- 
cie AL. we Lwowie, KOWE czarne iub siege w borne 0 Ściee flakon po 1 zł. 
M. WASCHITZ plac Marjacki ,, liczba iy kloder auu budowniczych, y yi Przy wysyłkach pucstowych 
i ie l! L m - - 3 A ; K 
» rtysta - kaligraf Na ne ko, ar dnie Ei logra. mi lanymi pz z przedsiębiorców, TEn 4. l ajnowszych Porcelanas d li za się za OPARO YERIS dlan 
uzaany, podejmuje się najszkarađniej pi Największy wybór A Waali oaii fabrykantów WIERZ © deh ammo =" "EA 
ar tod” tai | gozyć kak; gorse tów „do wydociągów i i instalatoró . Fabryka cukrów i czekolady wE j- tk z 
. -í 
Mieszka nl. Karola A ita francuskich à krwii EHA Tretera Niema nagnio oW 
liczba 21. PBI w cenach Polecenie! ul. Kopernika obek apteki p/Piotra lx: Niezawodny środek na wygubie- 
w F| e Š str. 160, 2.25, 8, è 50, 3.16, i Mikelascha, JĄ REI K innych 
R , 5 Wszystkie farby według puda- - `i podobnych narośli skórnyck, bez bolu 
Wszystkie gatunki na rogach, 18 kol hym tario Cena całej porcji 18 centów ! r 3 e d 
w powiecie Cieszanowskim położosa, s je- poleceją r 38 Inb A Botki iiyaa w czy- Przeciw cierpieniom szy i p gor U | Rata pes ap BO lepezpios PORA 
duaj strony od stacji koloi Jarosławeko- Schilli ; St | 4. stym _ niefałszowanym każdego rodzaju , anginie, dyfie-ji, zapalnym i chronicz- Na żądanie rozsyła się do domów oaa flakonu 60 ci. 
Ira E padoma | zarz pobuun aura SUN e R w LIE WTO 
KOZA on: di i yczenie gęsto lub zupelnie 6o NU eser st eukaiyptusowa M. dr.G, M. Fabera we Wiedniu rej ng EAN topienia ein. K. Krzyżanowskiego 
BE x p py RA wę pea nl. pdg 0 peak malowania rozcien- i działa przy cedziennem użyciu jako pewuy środek prezerwatywny prz-ciw 3125 3—5 | Lwowi* kj 
M pei ria Ę Enie budy: Ea > : Lakiery sio slowy, dawarowy i i m a z "szkół „arezdędny ear ibep wogóle ; dzieciom n- |= . - - 
e o, y doo . y jako środe h . E 5 
mieszkalceii gospodsrskiemi i fabryczne- spirytusowy M do tegoż nżytku syjski w cesarskich szpita'ach zaprowadzona jako specytczny MATY wiedzy. goaaaa saa 
mi w znacznej części murowanem: w do- pondzle, wszystko pod mo leczniczy. Eseucja do ust euka'yptusowa jest do nabycia we wszystkich 4) kom KA i. 
brym stanie, jest z ow y do sprze ja arancję prawdzi- aptekach i znaczniejszych perfuinerjach, — Bezpośrednie zamówienie za- 5: , u, Pi N tu d 3 n (H i 
dania. Bliższa wiadomość u adwokata wości ? łatwia rychło własny skład wysyłko vy do zarządu domu, lub za Ko + dzić z 
i go Lwów Eae ja Masa do froterowania po- 291] we Wiedniu, I. Bauer:m«r. t, nr. 3. 4 6 ksżdym razie o zręczności iówyjełnienik średnich szkół umieścić się mogą 
cza 1. 6. 1-3 wo" R sadzki mojego wyroba jetyn« swoich obowiązków przez świadectwa re-|qą Z wiktem lub bez wikta — oraz z 
; Do- desinfekcji! pyem owi MDIĄC sa E sR GIRO ° S; ci wykazać się mote usłogą u pani 8. uliea Rybia 
Ogłoszenie, J i dnia i dłago trwająca i szczotki E Bliższa wiadomość: ulica Łyczakówi(j l- 1- piętro I. D 
; Kwas karbolowy w kryształach do tego użytku. Dr. SCHMIDTA doświad- nr. 14, na drugiem piętrze, 
W miasteczku KOZŁOWIE o- y : Krochmal połyskujący r. Behra ekstrakt na nerwy. łe STERT vvli 
próżnioną jest posada lekarza miej- Kwas kar bolowy w płynie brylantowy własnego wyroba nie- czome Przyrządzony z roślin leczniczych ri i e pint de ANTY EE SE 
WAPNO KARBOLOWE p isaajiczasza A , weding własnej metody ekstrakt, któ- gi] Z.datnych ogrodników m 
skiego z roczną płacą 350 zł. tudzież p p last k t } i ę NAU CZYCIE KA 
dochód z ogłędzin bydła. Apteka w Wapno chlorowe flani, delikatnej bieliznie maj- p BLERILI y al, SA kap się skutecznym Penicilin] A aT L 
miejscu. Bliższej wiadomości udzieli| |] PROSZEK DESINFEKCYJNY EE CZO 7 re a na nagniotki a tn: bolom nerwowym, migrenie, jjuionych w ogrodnictwie artystyrznem, posiadająca egzamin szkoły froeblowskiej © c 
i , 


poleca Zarząd Stowarzyszenia Ogrodników |POszuknj» umieszczenia na wieś i na pro- 
w Poznaniu, wincji. kawe zgłoszenia przyjmuje pod 
t 


Alfred Jerzy Waliczek [1mm M. @. post. re:t. w 
Poznań, Hotel pod Czarnym orłem. | QGO>©O"© ->-O"O>©0<€* 
P.8. Wysokość pensji nprasza się 0 


pi RMR Balsam 
Meałność 0 na nagniotki, 


9 niezawodny i radykalny środek do 
i 14 morgow, skomasowanych z domem i Ą usunięcia tychże w jak najkrótszym 


Witriol żelaza 
Dwusiarczan wapienny 
(Doppelt sehwefligsaurer Kalk) 
jak rówuież 
PROSZEK na owady 
PROSZEK NA MOLE 
TYNKTURA na OWADY 
Kamforę i pieprz biaty 
NAFTALIN 


h = 9  isehias, bolom w krzyżach 
używają „się od dziesięcin lat jakoji grzbiecie, epilepsji, porażeniu, o 
środek niesprawiający bołów i pewniejsłabieniu i pomazaniom. Dr. BEHRA 
działsjąey %0 nsuuięcia nagniot-| kstrakt nerwowy używa się ze sknt- 
ków. Skuteczność dr. Schmidta pla-|kiem przeciw reumatyzmowi, szty 
sterkow jest zadziwiająca, bowiem pojwności muszkułów, reumatyzmowi 
kilkorszowein użyciu każdy nagniotekjw stawach i muszkułach, nerwo- 
wypada bəz vperacji. Cana pudełka z|wym bolom w głowie i szumowi w 
1b plastorkami i rogowym rozszcze-|uszach. Ekstrakt dr. Behra używa się 
pem do wyciągani. nagniotków ko-|zewnętrznie. Ceas flaszsowki z dokła- 
sztuje 28 ct- dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 


wany i niezawodny w swoim 
skutku. 

Syrop cukro biały do sma- 

a LA ESKA 40 ct. 

Papier pergaminowy do za- 
wiązywanie słoików i szpagat 
do tegoż użytku. 

Ocet prawdziwy winny 
biały do przyprawiania owoców. 

Środki niezawodne przeciw m0- 
lom i pluskwom ił de- 


urząd gminny. 3219% 1—3 


D> uprawy letniej | 
nasiona trawy i koniczyny, mie- 
szanki traw na różne rodzaje gleby, 
nasienie gorczycy, wyka, groszek, 
łubin, szporek, nasienie rzepy ścier- 
nianki, prawdziwie bawarskiej, długiej 

i okrągłej czerwonogłowiastej, 


| ; NB. Przy kupnie racz ; i ó Bs 
Èyto świętojańskie, polecają gie Bittnora i tylko to ze prawdziwe uważać, kióre opabrzode a osy ów Alay I pasieka w pesecndnej okolicy gór ea „ed ea adj S 
OO SEE. w josieci a za wne Hüb i Hank pa „inljnsz Bitner“ aptekarz w Gloggnitz i wszystkie tym podobne wyroby (Rig nad rzeką Cieremoszem za 200 zł. A, Er a i > Q 
się .rźnie a w łecie wydaje obfity plo» ner 1 Hanke O T Winckler odrzucać jako niegodziwe naśladownictwa. Wyroby Mjraraz do wydzierzawienia. Bliższa wiado- z * 14809 
: af” k kości we LWOWIE. i F s Główny skład: Glcggnitz, Niederdcterreich, w aptece Jnliusza Bittnera. pR, v ie B kedi BA l- bea wici 5 9 
gips awe VA ap Q KBC 3155 1—? we Lwowie, Dom Narodni. , Dr. Schmidta „Pl-sterki“ i dr. Bobra „Estrakt na nerwy“ są do naby- enovit imora la BS 0 JULIUSZA NAHLIKA X 
supe $ 3234 1—8 cia we Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Ruckera, tudzież 


po najtańszych cenach po:ecà 


Alfred Rassl w Opawie. 


8214 1—3 


w wielu aptekach. 


3238 1—25 


Dobra Żywaczów j we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. Ś 


C>©O>O>0©0©0*Q©Q©©©0G©© 
w powiecie Horodeńskiim, pełożona przy 


drodze murowanej, dwie mil: odległe od AN DAZE. NSZ 
stacji kolei Lwowsko Czerniowieckiej i ep eh pe Seniat 
? 


nowo budującej się kolei Transwersalnej, 


-0D 
| 


R Pierwsza krajowa 


Mam zaszczyt podać niniejszem do wiadomości, że otwarcie nowo. 


| 
FABRYKA chemiczno -kosmetyczna © rrbudowanego © otejmujace 633 morgów gleby przoważcie POŃCZOCHY 
Jana Ihnatowicza, | 99 | pięknych arodzajów togorocznych zaraz NN A TE: 
magistra farmacji i chrmika sądowego, © rand Hotel © oral araona OWE r polecają najtaniej 
Wody mineralne naturalne. we Lwowie; ul. Kopernika, liczba 8. © 99 LU ||| Bliżezej wiadomości udzieli matoi, Bracia Langner 
Administracja: w Parji, 22, bn. Hontnariie, | WIOLIN przeciw pooeniu się rą ONDE, flakon 50 ot. © rwkażówie, poder Niezelakkć 12-43 A 200 KAWKA 


Grande-Girillie. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i óle; 
Mesiki: Charoby orgalów tania | 
e oby organów trawienia, 0- 
ciałałość 2 y aia trawienie ' 
bapi aorin boleści żołądka. 
Celestina. Choroby krzyża, pęcherza 
zwiru w mocan, podagry, cukrzycy (diabe 
tis) wydzielania białka w moczu. 
Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza 
-rwiru w moczu, dna. cukrzycy i białka w' 
NIOCZU- i 
Żądać należy, aby naswisko śró- 
dła znajdowało się na kapslach. 
Dostać moins we Lwowie-w aptece p 
K. Mikolascha i E. Mendrochowitsa i 
Głołdbauma. 2734 4 —22 


Pudr ALE tą "7 przeciw pocenin się i odparzeniu nóg, pudełko 50 ct. 

Ocet desin kcyjay silnie odówieżający i odwiatezający pop», 
używauy w biórach, kurytarzach, do skrapiania sukien it. p. flakon 50 ot. 

Kadzidło awtimiamstyczne radykalnie oczyszcza powietrze, ni- 
szczy bakterja szkodliwe zdrowiu; dająo przytem przyjemny i aroma- 
tyom zapach, U:ywa się w salonach, pokojach sypłalnych, mianowicie 

iecinnych, flakon 50 ot. 

Trociczki desiniekcyjue radykalnie oczyszczają powietrze, pu- 

dełko 10 ct. wy 


SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra 
kowi : Sukieanice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w aptece pay 0 w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Maoury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mielcu u p. Pawlikow - 
skiego. 3058 2—? 


veriiingerte Muariengasse, vis-a-vis dworca kolei państwowej, 2 


odbedzie się dnia 7. sierpnia 1884. 
Z największym komf rtem *egoczesnym i szczególną e!'ega'cją w 
posażony Hotel pierwszorzędny bolsi 144 Sina i A c €: Ces. kr ó b. uprzyw. 
my, ogród złm.wy dla 1809 osób z brylautowem oświetleniem, | 


dwa salony jadalne, salon kawiarmiany, czytelnię it. p. Kę- | i i 
piele w domu. Stałe ceny włącznie z aż ył światłom. Żaraąd ttostajo D galic. akcyjny 
pod własnym moim dozorem. 207 1—8 


Stacja telegrafu telefonu i tramwaju. 


i W najbliższom położeniu kolei państwowej, Franciszka Józefu i & n r 
| sust. yjackiej kolei półaoonej. | Í n po e W n 
| 


è w Pradze, 
9 


Henryk Brauer, właściciel. © 
00-60 ©0000-0-60 © on wydaje 


BÆ Specjalności i środki lecznicze tegoczesnej umiejętności i chemii. 42% 
Ręczy się za skutek kaśdej pojedynczej specjalnośsi tak dalece, ż« w razie bezskutaczności pieniądze się zwraca, Każdy przedmict jest aprobowany i uznany za znpełnie nieszkodliwy. 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
| Przez moc. Dr. Pierre najlepszy paryski Stolarsa „Blondina* szybką poli- 


Czerniowcach i Tarnopolu 
Dr. Laroche prawdziwa meluzyna proszek do zębów, przeć co zęby ET | Faris a o jn 


stają się lóniąco białemi i czy- może swoje zużywane, tudzież odleżałe 
Melusyna, jest aprokowanym środkiem , która Arma stomi. duad zębowy i niemiła meble tylko jedńorazowem posmarowa- 
srai twara i rece aksamitne 1 kwitaąco biale è O: woń natychmiast zo stają usn- niem na nowo odpoliturować, tak, że i 4 A 


el adineh; Moluryna Ssuwa piegi, ostudy, SNES à s > każd: bel aia g P 
ryaneze, Miszy p ©, ozerwoneść tworzy i nesa, e - nięte i nieczuć jnż więcej z ust. każdy meDe staje się jakby źŹwiercia- 

ITRF srasz aiT dna > i Cena paczki 45 at. A uanet dzieci mogą meble odno- n 7 r 
Meiażyh jest nistewodna I wiernej skuters- — pa De La Roche, Eadne wasy są najpiękniejszą hi J Szybkiej politury używają już | 4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
Meluzyna kosztuje tylko 1 str, 18 et, ozdobą młodzieńca, bez wąsów niema nadziej l jećniu z zadziwiejącym skutkiem + 

~ : miłości u panien bez wąsów nie dostanie ca- co em odpoliturowania pięknie i czysto | 4'| W 60 
Dr. Laroche łusa. Kto nie powiada jeszcze wąsów, niechaj portalów, szaf, stołów, krzeseł, kanap | 2 y 2) 19 M) 
g * zamówi sobie zaraz słoik balsamu Mustafy, a Słoik wystarcsający na nrządzenie s 4 
Sok Samsona zadziwi się nad skutkiem. jednego pokojn 95 ct. | Lwów 7. stycznia 1834 
za pomocą którego można uzyskać nawet na zu- Cena słoika z opisem użycia 95 ct. E 5 £ 
pełalejtywych piejoagilmapynpelay! baja |pos == e Ii npa esd n Nnn Ait 3 aa D E a Kawa a z aaa E 3. dA | Dyrekcja 
rost włosów, słabe włosy wzmacniają się i sei po „> PR Ba. Piękny porost jest najładniejszą | wewym, hoin głowy i t. p. Gado.. ne skutki tych pierścieni są tego rodsaju yre J O 
faj b ? mt ali kj | R ozdobą kobiet. rę] że PO jednodniowem noszeniu cierpienie nię uśmierza a pe kuku dniach 
wiają, na brodzie stają się gęste i siine, za poręcze- niknie. Taki pierścień z matalu trwale pezłecony kosztuje 66 ct. za nade- : : 
Wystarczy użyć na to tylko rłaniem 80 ot. franoo. (Przedruk nie będzie płacony.) 


niem jakkolwiek to = emn zdawać się będzie 
nieprawdopodobnem. Pieniądze zwraca sią bez 
trudności, gdyby środek nie pomagał Cena zł. 1.30. 


Niedopuszcza wypadaniu włosów. 


Kremu "Wenery leczy 6 Az En ec, bt wk najlepazym 


> Środkiem desinfekcyjnym, uznane przez znukomitości. Lecsy wrzody, zapo- 
Po czterotygodniowem używaniu | biega przy ranach zapaleniu, jest także wybernym średkiem tealetowym na 


Dr. Haassemanna 4morida staje się binst piękn i pełnym, także | "7770, zajady, czerwenońć nesa. Sztaka tylko 30 ct. 
cora delikatną i białą. 


czyni zaa siropi Taigi sz zdac A ie skóraka aro- 
Dy . delika 4 iałą i A A ERZE" "ny ,, Wszelkie obnwie skórzane Zro- 
AI miekka fab aksamit, tak, że mo- Do ATRA k ʻi a Pe SASA pł bić nieprzemakalnem i połyskującem, 
mL ANS dind w den sposób mieć bardzo | ———— = Yo użycia także niżej kelen. __ m jest tylko możliwe za pomocą maści 
ładhe ręce. Cena fasiecaki Ameridy 76 <t. i z Blota. Używając tej maści nie przej- 


pa o 0 a ar a m kl. TTE gl FR PE dzie przez obuwie bezwzględuie ani 
Dr. Pierre ekstrakt % łupiny, orzechów i dębianki. jedna kropla wody, gdyby nawet stać 
i Co czyki człowieka tak wezoście 


przez 8 ani w wodzie, Stare obu- 
szym å h świóż wie staje się jak nowe, gładkie i 
pr Wie iwy:. rzadko SLSR 4 d 


raa E miękkie, a bnty mają połysk, jakby 
zna e r > 

LARGE 3 Pieka trwale. safac> były lakierowane, 

bował. Ci 


„Ciężka p w hezsennych Cena flaszki 60 ct. 


h udałe gi ; nesne e a a aa aI l 
Środek do fer Gali więzów” ktory Mydło maziowe 26 ct. Mydło siarkowe 28 ct., giy- = 
Dr. Gotta wata -z słnch. PETT Sar” tE 

waniu tej waty Qotta wyleczon 


wymogom, — wystarczy jednorasewe | leik int Ahi aydos kr fp 
Pea 26 ct., mydł» glycerynowe z olejku atów; wszystkie mydla 
kia EN R A ya Ć ido a obowicis s jed 28 et., glycerynowa pasta maziowa do mf wszelkie cierpienia uszów, gaya z ado. 
ras tygodniewa payrak Cena pakietu | z kwiatów, najlepszy środek do czyszczenia zębów 68 ct. już nią bardzo zadźi wiająco WI =rRRT"THA 
rzgwajaggo 1 str. 5, ct. Dla pań które mają to nieszczęście, że im rosną włosy na słyszący, którzy już u U spróbnję 
? twarzy. az natarta twarz niewinnym środkiem mr: pa niechaj] denea AE kU go Sar: 
SIAK aim = uszach, ciexnienie £ uszów, 
słaby słuch wyłecza się w ośmiu dniach 


Dr. PIEBRE „Fiołkowa Fomada |grporsiA , pozbywa się natychmiast nieznośnych włosów na 
Cena paczki zł. 1.50. 


Pe użycin. 


, Środek do wygubienia myszy i szczu- 
rów. Nawet największa liczba tych nie- 
przyjemnych świerząt, czy to w domu, 
czy w kanałach lub w polu, będzie 
na zawsze wygonioną; tak, 2e już nię 
więcej nigdy nie pokaże. 


WETA 
r DAR 


a) 


R zawięca włosy , pachnąca zupełnie |. i rękach. Szkatułka z przepisem tylko 1 złr 

wiste. fotki. Bażde włosy porada tą | STS Ę spe e któ Prkl E 
n ; a och rego usuwa się najgwał= 
wygładza, zwija w loki i p Srodek odkryto towniejszy ból w głowie chwilowo. 

R 10, loki Ten błogoczy wuy Środek nie powinien zbywać w każdym ‘domn | —— ——————~ m 
mije w loki. i kosztnje, z umožebuieniom kupna każdemu tylko 5) ot. Łupież jest zabójcą włosów, gistego polecamy petars- 
) Fotografie dis panów, I2 sztuk opiecz. zir. 1.50, 24 sztuk | LUPI je jcą 9 burgaki wyskok na ły. 
ło fiołkowa | C COSTANO z, 2.50: Ò r 


brazy stereoskopowe 12 sztuk opiec. |, -zeoh- lub czterokrotn.m zmyciu znika uociążli ! 
mydło do |złr. 4. Stereoskopowe skrzynki w najlopszym gatuaku zł. 1.50. Dał A Kae. Wazka saklanna kosztuje 85 ot. ażliwa łu 


Gumowe artykuły z Paryża po cenach orygi eh. Prawdziwe i r 
erfumy, Akon 45 ct. ielido 66 ct. onara. de Rix 65 ct. | Perfama pokojowa pokój ka el wylać na piec, a cały 


toaletowe z użycia 
twarzy. Sstnka 25 at. 


wa 


5) 


Rodzima sól gorka 


Dr. Wolfa Paryska ©4 erfama do kadzenie 10 ct. : ię byk) w ozrająnie Się woniejącym na 
na gęby, | me CO a a ———— |eały dsień, jak gdyby się byto wegrodzie róż. O:yginalna pusz- i . q 5 
Patentowana wełna diii sęy Br. La Roche. y e pag W M 

natychmiast ina zawsze b zb pp ) Pr Nagnietki sa nader dotkliwe, po- ka kosztuje 45 gi Ze zdro u ONIFACEGO orsz nie 

zebów. Przez tlenie wetży ay mia ból ` N "ja warechnie bywają wycinane, leer jak | n NN i MH.. A 

nerwy kojący eter, a ML oap ie mak a U takie jeut made: RE EE AE OQdór nieprzyjemny w ustach jest złem JĄ osporziózona pod kontroig komisji Towarzystwa lek. galio. na sp'aób 

esy u zepsutych pochadsąoj zqbów ustaje > przepłaciłe ten sposób zyciem. które czyni kaźdege nawet miłego, utalentowanego człowiska Mikóśsymh, $ PON KARLSBADZKIEJ gonio i niań poa 0 
iast. Pakiet 55 ct, 5% madesłaniem 78 . Niehberpieezeństwe może każdy w7- | unikamy nawet takich. a pa naang Środek, który usuwa pè 24 go- nienia bez bolu i upośłedzenia trawienia. 
| tychm z minąć, kte zamówi naszą tyakture DA | gzjnach cuchnięcie. Tym średkiem jest Coco, preszek do zebów i weda do 2 Wyszczególniona ma 6 wystawach ZSEE 

et. wysyłka franco. nagnietki, ta naawa hes hola nagniot- | ast, ktére €CZYSBOZA ustna i szyję, konserwuje zęby i każdy Ból zęba usuwa. ysz s y 

ki, brodawki i hable a odmrośenie, — | *"™> “Oryginalny flaken z przepisem użyeja kosztuje BU et, prey odbio- do uabycia we wszystkich kłalach wód mineralnych i aptekach, w szcze- 


j Cena fiakenu tylke 48 ct. — 6 fiako. | .,, 6 fjakonów naraz wysylka france. 
nów franco, 


stęp isem użycia, wysyłka naku - | 1527 ! 
Powyższe specjalności wysyłamy tylko z przepisem użycia, wys tecznia się dyskretnie za nadesłaniem kwoty poste restante. Ogólna "ysyłka za pobraniem. 
nArm: pas S= tlonsbureau der Specialititen Fabrik % we Wiednin, Praterstrasse 16. RIX. J 


T e E ÁÁÁ 


gólności we Lwowie u J. Pieposa i Pivtra Mikolascha. 
Wyseła en grow t 31838 
Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański iK. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. | Z drukarni „Gazety Narodowej“. 


